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Doświadcte!! Woinv Hiszpańskiej 
Pierlot utworzył Rzą~ 

,Likwidacja przesilenia w Belgii 
Rola lotnictwa, artylerii i linii kolejowych z Brukseli donoszą, że sen. nym, mimo że w skład jego webo 

Pierlot utworzył Rząd w Belgii. dzić będą tylko katolicy i socjali-
*•* ści bez liberałów. Pierlot liczy na 

mu. Ministerium robót publicznych 
i komunikacji objąłby Ekelers, po· 
seł socjalistyczny, Ministerium pra 
cy i opiek; - ·de Lattre, poseł so
cjalistyczny, wreszcie Ministerium 
oświaty objąłby również socjalis· 
ta, nie będący członkiem parla
mentu, profesor uniwersytetu w 
Gandawie, Blanquaert. Należy za
znaczyć, że Jansson, b. i przyszły 
minister finansów, wyraził zgodę 
na objęcie teki w nowym gabine· 
cie, w ostatniej chwili. 

W książce swojej o wojnie hi· towarzyszy im wyćwiczona armia We wszystkich innych opera-
szpańskłej p. t ,,Le developpement i dobre dowództwo. Dalej twierdzi cjach przewaga sił lotniczych by
et les enseignements de la guerre autor, iż z całego przebiegu ope- ła po stronie armii generała Fran· 
en Espagne" gen. Duval przepro- racyj wynika wyższość metody co i ona to ułatwia w dużym sto 
wadza analizę poszczególnych, le· manewrowania nad wyczekującą pniu zdobycie tak silnych na przy 
piej znanych epizodów z działań akcją defenzywną. Zużycie broni kład pozycyj, jak Bilbao, oraz o
wojennych na półwyspie lberyj- i amunicji w obecnych wojnach o- peracje na froncie katalońskim. 
skim. O bitwie pod Guadalajarą, siąga tak wysoki stopień, że za. 

Senator Pierlot oświadczył pra- większość w parlamencie. Gabinet 
sie, iż gabinet jego składać się mógłby stanąć przed Izbą jutro 
będzie z 11-tu członków, przy lub pojutrze. 

która zakończyła się porażką dywi opatrzenie szwankuje z reguły. To 
zyj włoskich, pisze generał Duval, zaś powoduje przerwy w akcji i 
fi była to operacja niedostatecznie sprzyja strategii obliczonej na kun 
przygotowana i nieumiejętnie prze ktatorstwo. Autor uwydatnia nie 
prowadzona. W bitwie tej brały zwykle ważną rolę linij kolejo· 
udział ze strony Włochów cztery wych w czasie działań wojennych, 
dywizje, grupa artylerii korpuś- które oddają niezastąpione usługi, 
nej, batalion pancerny i 60 samo- pomimo daleko posuniętej motory 
lotów. Decydującą rolę w ujem- zacji oddziałów walczących. 
nym wyniku bitwy odegrał brak • 
łączności między poszczególnymi Ocjruając rolę artylerii generał 
grupami oraz dezorientacja w uży Du~al wyraża opinię, iż brak dział 
cłu broni pancernej i artylerii. kalibru 15 cm. utrudnia ogromnie 

p0 rozpatrzeniu trzech faz ope przy~otowanie ataku. E>~świad
raeyj wojennych _ Bilbao, Ma· c~en1a zebrane .na polach bitew w 
dryt, Santander _ generał Duval H!5zpanłi potw1erd7ają ~yższość 
dochodzi do wniosku, iż obecnie haubic nad innymi typami dział, 
przykłada się zbyt wielką wagę gdy chodzi o poparcie akcji pie
do materiałów wojennych, zbyt choty • 
małą zaś do żołnierza, gdyż naj- Dużą, czasem decydującą rolę 
-lepsza broó ł zaopatrzenie techni- odgrywa lotnictwo w .czaSie bi-
czne nie przeważą szali, jeśli nie twy~ jak się to okazało na przykła 

Wybór Papieża 
ostatecznie 1 marca 

Ogłoszono urzędowo, że concla. 
ve rozpocznie się w dniu 1 marca 
w godzinach popołudniowych, 
przy udziale 62 kardynałów. 

dzie bitwy pod . Guadalajarą przy 
zdobywaniu Bilbao, P9<f Guadala
jarą samoloty armii generała Mia- , 
ja zadecydowały o wyniku bitwy 
przez rozbicie kolumn pancernych 
i amunicyjnych, stłoczonych gęsto 
na jedynej szosie w trudnym tere 
nież Zamęt, który powstał, umo
żliwll atak na broń białą, po czym 
nastąpiło przerwttnie frontu. 

Misia sen. Berarda 
Senator Berard bawiący w St. 

Jean de Luz, odbył rozmowę tele
foniczną z min. Bonnet. Berard 
poinformował ministra o przebie
gu rozmów z min. Jordana i ogól
nyeh wrażeniach odniesionych z 
tych rozmów. 

We środę Berard wraca do Bur 
gos, a prawdopodobnie we czwar 
tek odjedzie do Paryża. Jak sły
chać sen. Berard napotkał na du
że trudności, zwłaszcza faszyści 
nie chcą słyszeć o amnestii dla u
chodźców, których liczba wynosi 
około półmiliona. 

Manewry na pustyni 
w pobliżu Libii i kanału Sueskiego 

. Na miesiące marzec i kwiecień puści się daleko w głąb pustyni. 
zapowiedziane są wielkie malflew- Oazy Ba.harijskie są bowiem odle
ry wo}sk angielskich i egipskich głe od doliny Nilu o około 600 km 
w rejonie kan1ału Sueskiego oraz w prostej linii. Na takie odległoś
w pustyni Libijskiej, w okolicach ci w pustyni Beduini nigdy nie u
oaz Baharija. Manewry te budzą żywają koni, lecz wyłącz.nie wiel
zainteresowanie z tego powodu. błądy. 
~e po raz pierwszy kawaleria za-

Radzą nad srtuacją 
wytworzoną przez n:eudały zamach stanu 

Peruwiańska rada ministrów o· 
bradowała wczoraj w ciągu 5-ciu 
godzin nad sytuacją, wytworzoną 
przez niedzielny zamach stanu i 
śmierć ministra spraw wewnętrz
nych, który zginął, usiłując zdo-

być władzę. Rząd peruwiański po. 
wziął szereg uchwał, dotyczących 
ukarania wszystkich uczestników 
zamachu stanu, współdziałających 
z zabitym ministrem gen. Rodrigue 
zem. 

czym premier nie obejmie żadnej Mimo, że senator Pierlot, czło
dodatkowej teki. Pierlot prosił I nek stronnictwa katolickiego, ka
dziennikarzy, by gabinetu jego nie tegorycznie odmówił podania pra
nazywa)j gabinetem dwupartyj· sie nazwisk swych przyszlych 

Bemelna ~rowo~a[ia u~ań1~i[~ ~itlerow[óW 

„Psom i Polakom 
wstep wzbronion1·· 

Na gdańskiej politechtrlce miejscowi hitlerowcy wywiesili napis 
„HUNDEN UND POLEN IST DE'R ZUTRITT VERBOTEN" (Psom 
i Polakom wstęp wzbroniony). Bezczelna ta prowokacja hitlerowska 
wywołała wielkie i zrozumiałe oburzenie w Polsce, ale dotychczas 
nie zostaliśmy poinformowani w jaki sposób władze zareagowały 
na te niebywale wystąpienia band hitlerowskich. Zaznaczamy, że 
studenci polscy nie są w ogóle do puszczani na wykłady przez po
krewnych endekom pałkarzy gdańskich. 

Dwa pociągi wojskowe zderzyły się 

Sabotaż czy wypadek? 
\ Sto osób zginelo 

W prowincji Saragossa, znajdującej się pod władzą generała 
Franco, w pobliżu m. Ariza, wydarzyła się wczoraj poważna ka
tastrofa kolejowa. Zderzyły się mianowicie dwa pociągi woj
skowe idą.:e naprzeciw siebie w pełnym biegu. Do wieczora z 
pod gruzów pociągów wydobyto zwłoki około 100 zabitych . 

Odpreienie w Syrii 
Po dwudniowych obradach wiei 

ka rada syryjskiego bloku nacjo
nalistycznego wyraziła zgodę na 
ewentualne utworzenie nowego 
Rządu przez członków rady. Istnie 
je więc możliwość utworzenia no
wego gabinetu pod przewodnic
twem Dzemil • Mardama. O ile je
dnak ten ostatni będzie trwał na
dal przy pragnieniu swytn udania 
się na urlop, to Prezydent Repu
bliki być może zwróci się do Mah
zara Paszy Rastane. Pojednawczy 
krok bloku nacjonalistycznego spo 

wodował odprężenie w Damaszku. 
Kupcy wyrazili życzenie otwarcia 
z dniem dzisiejszym swych skle
pów· Wręczyli oni Głowie pań
stwa petyc-ję, w której proszą o 
porozumienie się z Francją w spra 
wie przyspieszenia ratyfikacji trak 
tatu syryj;ko • francuskiego. Ze 
swej strony Dzemil-Mardam zwró
cił się do ludności o zachowanie 
spokoju dla umożliwienia czynni
kom odpowiedzialnym rozwiąza

nia luyzysu w atmosferze spokoj
nej. 

współpracowników w kołach poli
tycznych, opierając się na wiado
mościach o dotychczasowych kon
ferencjach Pierlota, utrzymują, że 
w gabinecie belgijskim, na czele 
którego stanął sen. Pierlot, te
kę ministra finansów objął 
Janssen (pozaparlamentarny czło
nek stronnictwa katolickiego), te
kę rolnictwa, spraw stanu średnie
go i spraw gospodarczych obejmie 
hr. d'Aspremont _ Lynrlen, poseł 

stronnictwa katolickiego. Tekę 
sprawiedliwości obejmie Schrij
ver, poseł katolicki. Ministerium 
spraw wewnętrznych - poseł 
Marek ( rhrześc. dcmokrah). Mi
nisterium obrony narodowej objął
by gen. Denis (pozaparlament.}. 
Ministerium spraw zagranicznych 
Soudan, senator socjalista. Teka 
ministra kolonij przypadłaby Wau 
ters'owi, posłowi socjalistyczne-

Chca miec 
państwo w państwie 
Wczor.aij obradowała pod.komi. 

sja do spraw mniejszości nierniec„ 
kiej w Czechosłowacji. Przedrnio. 
tern obrad była Sprawa O()!Jnali. 
zacji przepisów, ograniczających 

udział Niemców w życiu gospo. 
darczym. Raport podlkomisji f>ę„ 
dzie we czwartek przedmiotem 
rokowań Rządu czeskiego z prze. 
wódcą mniejszości niemieckiej w 
Czechosłowacji posłem Kwndtem. 

(PAT). 

Całe · miasta pod wodą 
Od kilku dni w północnym Ma· 

roku hiszpańskim padają ulewne 
deszcze. Komunikacja pomiędzy 

Tetuanem i Tangerem oraz Tetua
rzonym morzem, została przerwa
Miasto Tetuan ucierpiało ogrom
nie przez zalanie dzielnicy arab-

skiej i szeregu niżej położonydi 
ulic. Dotychczas zanotowano trzy 
ofiary w ludziach. Szkody ogrom· 
ne. W związku z wyjątkowo wzbu 
rzonym rozem, została przerwana 
na komunikacja pomiędzy Ceut<1 
i Algesiras w Hiszpanii. 

Masowy morderca kobil!I 
przed t'rbunałem w Wersalu 

N a I O marca wyznaczony zost.ał 
w Wersalu największy po słynnym 
procesie mordercy Landru proces 
kryminalny. Na ławie oskarżonych 
zasiądą: kilkakrotny morderca 
Weidman, pochodzący z Niemiec, 
oraz .jego wspólnicy Francuzi: 
Million, Jean Blanc i Colette Tri. 
col. Proces odbędzie się przed try. 
bynałem w Wersalu, który sądził 

swego cza.su sprawę Landru. W·eid 
manna będzie bronił adwokat Mo. 
ro Giafferi ,.ró-w•nież obrońca Lan
dru. Weidmann oskarżony jest o 
popełnienie 6 morderstw, między 
innymi o uduszenie 18-letniej tan. 
cer.ki amerykańskiej Loan de Co. 
ven. Weidmann, który nie ma złu. 
dzeń co do swego losu, zachowuje 
w więzieniu całkowity spokój. 

Awanturr z powodu zebrania 
W Madison Square Garden w 2 tys. policjantów strzegło gma· 

Nowym Jorku odbyło się wielkie chu, nie dopuszczając manifestan
zgromadzenie Niemców amerykań tów, którzy gromadzili się w po
skich, na którym przemawiał m. bliżu. Po zakończeniu zgromadze
in. Fritz Kuhn, przewódca „Ger- nia doszło do zajść, w których kil„ 
man _ American Bund". Wstęp na kanaście osób zostało poturbowa. 
zebranie był tylko za legitymacja- ·nych. Aresztowano 5 osób. 
mi lub zaproszeniami związku. 

Pomor dla ofiar trzesienia 
Pomoc Brazylii dla ofiar trzęsie- ności, lekarstwach, odzieniu i t. p. 

nia ziemi w Chile idzie"w miliony. Statek Lloydu brazylijskiego „O 
Wszyscy oficerowie i podoficero- Prudente de Moraes" wyruszył w 
wie zawodowi oddali swoje jedno dniu 16 bm. do Chile wioząc 20 
dniowe uposażenie do dyspozycji tys. ton darów bcazylijskich, a mia 
komitetu ratunkowego. Poszczegól nowicie: kawy, cukru, kukurydzy, 
ne stany ofiarowały po kilkaset ty ryżu, oraz innych środków żywno
sięcy milrejsów w gotówce, żyw- ści, lekarstw i t P· 
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Rząd gen. Franco't1isja sen. Berarda w Hiszpanii gen. Franco 
· Przerwane rozmowy ma być zrek.ons ruowany 

PERPIGNAN, 21.2. Agencja Ha· ni ministrami bez tekł. Ministrem 
43sa donosi, iż ~edług wiadomOś. spraw zagranicznych ma zostać 
d z kół zbliżonych do gen, Fran· zawodowy dyplomata. PrzysZłym 
co, w najbliższej przyszłości na· ministrem wojny będzie rzekomo 
leży oczekiwać zmiany rządu w gen. Aranda, obrońca Oviedo, at· 
Burgos. Gen. franco, który obec· l bo gen. Mascardo obrOńca Toledo 
nie kumuluje funkcje szefa państ· 

1 
i wódz armil aragońskiej. Portfel 

wa, wOdza naczelnego t prezesa ministra marynarkt otrzymałby ad 

• BURGOS, 21.2. Senator Berard 
m~rał. Baratecb. .Mtttłsłrem spra· opuścił Burgos 0 godz. 12 min. 30, 
~edltwo~ct bę~z1e hr. Rodezno. I udając się satn<lChodem do San 
1 ekę mlnrstra finanSów otrzyma Je Sebast'an Przed wyjazdem Be
den z bliskich przyjaciół Gil Rotr rard ~r~ z towarzyszącymt mu 
lesa, który pozostawał na ubO~u osobami złożył wizytę Hudgsono· 
podczas całej wojny domowej, wi brytyjskiemu agentowi przy 
trzymując Jednakże bliskie osobłs· rzaidzie w Burgos. 
te stosunki z generałem franc<>. 

rady ministrów, zamierza rzekomo 
opuścić stanowisko szefa rząda
żachowując nadal funkcje szefa 
państwa i generalissimusa. No· 
wym prezesem rady ministrów ma 

,_ ___________ ._ ... ...,.._._.-:, h'f babCUll 
Opuszczając Burgos, Berard o

śwtadceyt dzłennlkanom: pragn4f
bym un'.knąć fałszywej Interpreta
cji mego wyjazdu. Wyjeidżam, po 
nłeważ gen. Jordana musiał udać 
się do Barcelony. Zobaczę s!ę z 
nim pon~e w środę 1 będziemy 
kontynuowan nasze rozmowy. 

Tworzenie rządu w Belgii 
być rzekomo Serrano Sunner, je- BRUKSELA, 21.2. Piertot konty
den z najczynniejszych członków nuował w ponłedzłałek rano tO!· 
„falangł" oraz bliski przyjaciel ł 1 mowy. z przedstawicielami stron· 
współpracownik założyciela tego nlctw. W kotach prawicy katotłc
stronnictwa, jOSe Antonio Primo kiej panuje pewne wahanie co do 
de Rivera. Obecny wiceprezes rzą ' udziału w rządzie bez 1łberałów.
du, minister spraw zagranicznych Plertot ma jednakże nadzieję, iż 
gen. Jordana I min. rolnictwa, fet· j wysiłki jego będą zakOńczone po
nandez Cuesta, zostaną mianowa- myślnym wynikiem. Odyby nie u-

Ile Anglia _wyda 
na obronę narodowi;\! 

LONDYN, {PAT.).IKanclerz akar I t. st. będzie wydana. Chyba te na. 
bu Str John Simon otworzył w Izbie lltąpilaby szybka poprawa w dżiedzi. 
Gmln debato w sprawie obrony na- nie i:nlędzynarodowej. 
rodowej, przedstawiając rezolucję, Wydatki na obronę wojakoWł 1 
upoważniają.cą rzą.d do podniesienia cy~ w bieżącym roku budłeto. 

Ił tOO do 800 milionów funtów st. wym. koflcząeym aię 31 marca, q 
eum, jakie mog'lł być uzyskane z po- o\.ecnie obliczane Jf& 406 mtllonów, 
tyczki, przeznaczonej na finansowa przy t'zym 274 miliony uzyskano ze 
Die dozbrojenia, oraz do objęcia tr6del podatkowych, a 132 miliony 
tł akcją. finansową obrony ludności drog'lł potyczki. Jeśli chodzi o llfinan 
cywilnej przed atakami powietrzny. sowanle wydatków w roku 1939-40, 
ml, lltworzellia rezerw żywnościo. to mtnlster proponuje uzyskanie 350 
wych t t. d. Kanclerz wyjaśnił, te milionów z potyczki, a ~ ze m'd 
w pierwszych trzech latach progra· deł 11karbowych 
mu 6-letniego, którego sfln&n$0wa. Mowę SW1ł zakcilczył mlnłBter ało 

nie obliczano pierwotnie na 1500 ml wami: „Miejmy zaufanie I będziemy 
Bonów t. lt., 1250 milionów f. st. wy przekonani, te 'kraj nasz ze ~ ~ 
datkowanych zostanie na obronę mor t,n ftna.nsoq t jeszcze watniejszy 
.... 1'd°"' l powielrznł oru c;wn ml fnnyml tródlamł: charakterem 
... J'elt w1fc rzecq. pew!lł - dodał beytyj11klm t wł&nł demokratyCZ114 
bn"1ers - te suma lliOO mtllon6w zdołl\ dokonać nlezbtdnego wy8ł.łku". 

Konferencja palestyńska 
_ LON_DYN • .(PĄ '(.)_, _ W _ ponie. 
działek w ramach konferencji pa
festyńsklej odbyły się rozmowy 
ml~zy delega·cją arabską a przed 
!tawlcielami Rządu brytyjski ego. 
W toku rozmów delegacja egipska, 
wyst~pując w imieniu innych 
państw arabskich, złotyła wobec 
przybyłego specjalnie dla wysłu
chania jej ministra spraw zagra. 
nicznych lorda Halifaxa, na temat 
głównego tąda1nia arabskiego 
stworzenia niepodległego państwa 
pale-styńskiego. Na tym zakończa. 
no w obecnej fazie konferencji 
dyskusje na temat konstytucyjnej 
strony zagadnienia niepodległości 
Palestyny. 

dyskutowana łą<:znle z trzecim tą. 
daniem airabskim, a mia111owicie 
zakazu sprzedaży żydom ziemi w 
Palestyinie. 

Wcz<>raj wieczorem zagachtlenle 
imigracji omawiane było mi~zy 
Rządem bi ytyjsklm a delegatami 
tydowskirr!. 

W dotychczaisowych obradach 
Rząd brytyjski nie wyrażał swoich 
pogląóów na temat żądań, wy1>u
wa111ych przez obie strony, ale o
czekiwać należy, iż w niedługim 
czasie gabinet brytyjski sformułu. 
je swoje stanowisko. 

Koni eren[ja miniJf rów 
Danstw 116łnain1cb 

dało lię utworzyć rządq opartego 
na dwóch stronnictwach, naldało
by sił Uczyć z powstaniem rządu 
fachowego, który przede W$ZYBł• 
kim załatwiłby &prawy fłlnanaowe 
ł sprawy b?eżące. 

Z OSTATNIEJ CHWILL 
BRUKSELA, 20.2. (PAT). Prze

silenie rządowe uważać motna za 
ukończone. Senator Płerlot ośwład 
-czyi wieczorem dziennikarzom, te 
gabinet, o łte nie zajdzie coś nie
przewidzianego, utworzony zosta
nłe we wtorek. 

TBUDNOAOI PlĘTBZ.ł SIĘ 

PARYt (PAT). - MIAja senat.ora 
Berarda natraftla, Jak alt U'ell&f4 
spoch:lewano, n powatne tftMbu>. 
Acl. Przed zakoflczenlem l'Gun6w 
mln. Jordan umai za konieczne ~ 
rozom.l~ „, • sen. Prane&, b&wł„ 
cym w Bal'Clelonle. I w tym (lela l'Oll

Dl°"1 prmenrane r.ofłtał1 det łrody. 

Azana odmawia· powrotu 
do H~szpan1i 

PARYt. (PAT.). Azana otrzy
mał od Negrin.a telegram, w któ
rym prosi go ponownie w imieniu 
Rzą.du republikańskiego o przyby. 
cie do Madrytu w celu zapewnie
nia normalnej konstytucyjnej dzla 
łalności tego Rządu. W odpowie-

dzi na ten telegram Azana prze. 
słał w poniedziałek do Negrina 
depeszę, w której mówi o b~ąicych 
w toku rozmowach na temał za
kończenia wojny domowej i wy
powiada swój pogląd, prz~ylny 
zawieszeniu broni. 

.KIJP LOS 
w znanej ze szcztścia kolekturze 

Fr1ndszlll URSIE I N wABSZ"'::t· s~~DNA "· 
gdzie w 4-ej kl. 43 na 765' STO TYSI CY oraz wiele ln-

padła Wielka 11'1\& Zł. n wygranych 

Dalue 1rote1b 1rieliw u~orom 
w Jar 

Poza prot~&łami Jut 'Nnleslony
mi przeciwko wyborom do Rady 
miejskiej w Jarosławiu priez peł
nomocników Ust PPS. i Klas. Zw. 
Zaw „ zottały wniesione dwa dalM 

sł!twiu 
sze protesty pr:ie:i pełnomocników 
Demokratycznej Listy Przedmieść 
(ludowcy) oraz przez przed&tawi
cleta listy fydowskiej 1 okręgu 
Nr. 1. PAA). 

Kara śmierci 
W Krakowie w poniedziałek w 

Sądzie Okręgowym zaipadł wyrok 
w procesie o zabójstwo w mancu 
ub. r. w Kra.loowie na ut. DletlO\\'• 
skiej wywiadowcy policji śled~zej 
Franici·sz.ka Niedzieli. Sąd uznał 
winnym zbrodni zabójstwa j. Qu. 
gtlllę i skia1zał go na kar~ śmierci 
i pozbAwienle praw c>bywatelstkich. 

Oskarżeni, atojący pod Urzutem 
ukrywania śladów zbrodni, skaza
ni zostali: A Ma Tylekówna na 2 
tata więzienia z zaliczeniem are-sz 
hJ śledczego, Józef Nowak na 3 
lata i 6 miesięcy więzienia, oraz 
Franciszka Kołodziejowa na 2 Ja. 
ta i 3 miesiące z zaHtzeniem aresz 
tu prewencyjnego. (PAT.). 

O właściwego człowieka 
na wlaściwm mieJscu 

26-ci 11 podpisami poszkodowa
nych. S!anisfaw Kowalski napada 
na ro!·-otnlków, wybi1a im o~a. 
prześladuje za naldenłe do orga •• 

Korzy taJllc • t.ego csuu, senator polnformow~ IO o doty~ 
Berarcl odbył dłutszą rozmowę z a- pn.eblego rw.m6w. 
gentem anglelsldm przy Rządzie w W kołach parlamentarnych 11oM 
Burgos Bodg11onem, po czym udał pnykre wrał.enle wywołuje fakt, łe 
t!lłę do poptnłczneJ mlejscowołcl St. prasa narodowa hlupailska pomlJa 
Jean de Lm. aby nawt47-M koniakt niemal całkowitym mllczenlem ml
telefonłczny z ministrem Bonnet I sję I pobyt senat.ora BeranL 

I prawica francuska atakuje 
kompromisowa pollbke · Bonneta 
P'ARYż. (PAT.). Przewodniczą 

cy ,prawicowej gmpy pairlamentar 
nej, t. xw. Federacji Republlkań. 
skiej, deputowany i byfy kilkakrnt 
ny minister Marin, wystąpił na ła. 
m:iich swego tygodnika „La Na
tion" i ostrym afakiem przeciwko 
ministrowi spraw zagranicznych 
Bonnet i prowadzo.nej przez niego 
polityce. 

Wiele oznak - pisze Marin -
każe obawiać się, te rót11e osobi6-
tości wysilają si~. aby osłabić, a 
nawet przełamać ka:tegoryczne sta 
nowisko premiera Da.tadier, za. 
rówrto w poli'tyce wobec Niemiec, 
jak i Włoch. Marin oskarta mi. 

nis·tra Bonnet, te za pośirednlc
t\\1em nieoficjalnyich delegatów, 
wysyłanych do Rzymu i Berlina, 
poza plecami akredytowanych tam 
ambasadorów, sta.ra się przygoto
wać kompromis, sprzeczny z de. 
klaracjami Rządu, złotonymi w 
czasie debaty parlamenta~j, i 2e 
w ten sposób poli'tyka zakulisowa 
ministra Bonnet przygotowuje 
Francji nową kapitulację na wzór 
monachijskiej, dotyczą<:a zagad. 
nień śródziemnomorskich. 
Wystąpienie dep. Marin wywo

łało duże wr,aiżenie w kołach par. 
I amen naorn y.c.h. 

Minister Beck 
jedzie do Londynu 
LONDYN (PAT). - DzłeDnlkl łon· zytą do Londynu moł.e w koAcu Pn.T 

dyńskle zamieszcza.Ją władomoAcl o szlego miesiąca. Płk. Beck nlecl&wuo 
spodziewanym przyjei.dzie mlnllltra I odbył rozmowę z ka.nclen.em Bltle-
Becka do Londyn1L rem w Berclltesgaden, wtdzłał mtnl. 

Poza wiadomością., poda.rut przez stra von Rlbbentł'opa w Warsa.wte, 
„'Yorkshire Post", korespondent dy.. a w bletącym tygodniu podeJmoWll6 
plomatyc:my „Times" dooOlll, oo na- będzie włoskiego ministra spr. z:asr. 
st.ępuje: „W związku z zalnteresowa hr. Cła.no. Rzecz oczywista, ł.e wy. 
niem Rządu brytyjskiego centralną mta.na poglądów z p. Chamberlalnf.111 
l wschodn14 Enro1>4 11podzłewane . I lordem Hallfaxem byłaby Il kor.ą· 
jest, t.e pik. Beck. mlnlsfor spraw m I ścllł dla obu stron". 
panlcmydl PolUt, przy~ s wt 

~1ranimnia ~la emigrantów i1waimU 
1roiektui1 drrektorzv policii 

BERN, 20.2 (PAT). Konferencja ju, będzie dozwolony jedynie, Jde· 
dyrektorów policji obradowała nad Il obcokrajowiec posła.dać będzie 
zagad11ieniem kontroli, jakiej winni wizę na wjazd do tego kraju. Kat
być poddani wszyscy obcokrajow- dy, kto nielegalnie przybędzie do 
cy, przybywający do Szwajcarii. Szwacaril, ulegnie wydaleniu. 
Konferencja stanęła na stano wis· Rada związkowa przystąpi nie 
ku, te Szwajcaria winna być dla zw'.ocz.nie do rozwa-tenia wysunię 
emigrantów tytko krajem czasowe tych przez konferencję propozycyj. 
go pobytu, w którym muszą się Z k • • K I I 
powstrzymywać od dział~lności, am n~ęcre o eg um 
przynoszącej znaczniejsze docho- Jezuickiego 
dy. Rozpatrywano nadto mofli· z Berlina PAT. donosi: W Oodea 
wość wyznaczania em.igrant?m bcrg zamknięte zosta!o prowadzo
mlejsca pobytu lub sk<Jp1ania ich ne p ze OO J 'tó t Al ·-

b h lb h . k ,,,„ r z . ezm w . zw. 01 
w o. ozac a 0 „se r?ms acu · sius College. W miejsce tego kole· 
Prze1azd przez sz.wajca:ię emigran gium powstanie tam wyższa SZKO-
tów, udających się do innego kra· I la świecka, połączona z intematem. 

Obostrzenia na granic1 
Rumunii i Rusi Podkarpackiej 

UNOWAR. (PAT.). Donoszą.I skiej. W wielu wypadkach wfad?e 
te rumuńska straż gw11iczna obo- rumuńskie odmówiły osobom 1 
stnyła kontrolę małe-go ruchu gra Rusi PodkarpaJCklej wstępU na te. 
nic:rnego na granicy karpatoru. rytorium rumuńskie. · 

Dalsze obrady poświęcono diru
glemu z tądań arabslkich, a miano 
wicie natychmiaistowego wstrzy. 
mania imigracji żydowskiej do Pa 
lestyny. Dyskusję na ten temat o
tworzył minister Macdonald, da. 
jąc przegląd całokształtu sytuacji. 
Po dwugodzinnej dyskusji obrady 
zostały odroc-zone do środy, w któ 
rym to dniu sprawa !migracji ty. 
dowskiej będzie w dal&zym ciągu 

HELSINKI. (PAT.). W ponie
działek rozpoczęła ·się tu konferen 
cja ministrów spraw zagranlct. 
nych państw północnych z ud.zla
łem ministrów San.diera (Szwe. 
cja), Kohta (Norwegia), Muncha 
(Ifainla) i Erkko (Finlandia). 

- i •w·----~ !A a""'211 ,_,_....., __ :e - · 

·• E ż E L I marzysz o wygranej, - orę~em Twoltn niechaj 
• będzie los znanej 1 szczęśliwej kolektury 
d. ELER'I WARSZAWA, NOWY SWIAT 60 (wejście z ul. 
t. li Ordynackiej), Tel. 234.04 i 542-89. Konto PKO 13.649 

W dniu 2 listopada 1938 r. se
kretar.iat Okręgo·11-y C.Z.B. i P.Z. 
w Kielcach, w imiooiu zorga·nizo.. 
wanych robotników, zawudnio
nyC'h w zakład1aicł1 „Siłków'ka", 
wniósł skargę do p. prokuratora w 
Kielcach przeciwko &łarsz~u do
zorcy placowemu Kawalskiemu Sta 
nisławowl za branie ł•apówek od 
robotników I t. p. Do skargi załą
C 4crto oświadczenie robotnU<.ów z 

:.~~~~~'%:.t~~::;~i~k~t I PAWEŁ DEHNEL I powiedinie władze I domagał się 
definitywnego załatwienia tej spra-
wy, ale - j'ak dotyichczas - bez- •••••••••••••••••••••-

Pozostała niewielka. ilość Losów, je szcze do nabycia. skutecznie. 

Z ł · . k ... R d ł1I J k. . PrnJazd delegacji a zwo amem warszaws 1e1 a y e 5 1e1 uniwersytetu soflłskiego 
· do Warszawv 

Obr1d1 WOKA. PPS. i wvbór nowvch władz Dartrinrcb w Warszawie W poniedziałek o godz. 23,30 
pocią·giem i Budapesztu przybyła 
do Warszawy delegacja uniwerty
tetu sofijskiego, która wręczy w 
sposób uroczysty panu P'rezyden. 
tow! Rzeczypospolitej prof. I. Mo„ 
ścioklemu dyplotn doktQra honoris 
causa wszystkich wyd:tiałów uni
wersytetu w Sofii. 

W poniedziałek odbyło się po
śledzenie nowoobranego Komitetu 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 
· ·Na pierwszym · pu'llkcie porządku 
óbrad był wybór Egzekutywy W. 
O. K. R. P.P.S. 
Przewodniczącym przez akla

macj~ wybrany został tow. To
masz Arc.iszewski (ponownie). 
Wiceprzewodniczącymi: tow. Z. 

Zaremba i tow. Piontek, sekreta. 
rzami B. Dratwa i j. Dzięg:elew. 
ski, skarbnikiem tow. Bugajski. 
Członkami Egzetktutywy zostali 

tow. tow.: L. Cohn, St. Dubois, Fo 
tek, Piotr Gajewski, Himlowa, A. 
Próchnik, A. Rubinstein, L. Woli
nie\wlaa l A. Zda.nowski. 

Dalej O.K.R. omówił wnioski z 
Okręgowej Konferencji Warszaw· 
skiej, uchwalając zwołanie wiei. 
kiej ogólno-warszawskiej konfe
rencji Robotniczej w sprawach sa
morządu stolicy. 

(PAT.). Pan Prezydent l<zeczy. 
pospolitej przyjął w pe>niedzi.ałek 
p. ministra spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego w towarzyst. 
wie 2-go wiceministra spraw wojsk. 
gen. Litwinowicza. 

Mimo upływu z górą dwu mie
sięcy od dnia wyborów do Rady 
Miejskiej, Rada Miejska nie jest 
zwoływana, ćo wyM:>łuje zaniepo
kojenie szerokich rtesz ludności. 
Sprawą tą zająć się musi zorga11l. 
z<>~'<ltt!Y proletariat Warszawy I 
domagać si~ powołania do :tycia 
samorządu w swym mieście, 

Wreszcie W.O.K.R. zaa:.cepto. 
wał uchwały Klubu Radnych PPS .. Naglr zgon 
w szczególności uchwałę w spra. Zmarł nagle z przyczyn na ra
wie wysunięcia ka11dydatury tow. tie rtieustalonych 39-letni Bejer 
T. Arciszewskiego na stanowisko Fuks, mieszkaniec Bietrta, pow. 
prezydenta m. Warszawy, or~ u. Sierpc, który pr"'ybył w odwied'Z'l
chwałę w sprawie rozpoczęcia ak-1 ny do swych krewnych, mieszka
cjł prasowej za zwołaniem war. jących przy ul. Granicznej 17 w 
aza.W'skiej Rady Miejskiej. _Warszawie. · 

Dc>szła nas smutna wiadomość o śmierci tow. PAWLA DEHN& 
LA, byłego sztygara ł zawiadowcy kOpalni ,,Saturn'' w zagłębiu Dł· 
btow&kłm. Tow. Paweł Dehnel w cłągu wielu lat oddawał nleOCe
ntone zas1ugi naszej Partii I Orga nizacjł Bojowej P.P.S. Dom l• 
byt dniem i no.cą otwarty dla wszystidch działaczy P. P. S. Przez 
dOn1 jego przechodziły transporty nielegalnej Uteratury z zagranicy, 
transporty broni ł materiałów wybuchowych. Paweł Dehnel ł rodzł
na Jęgo pr:iyjmowatł .radośnie wszystkich ściganych, którzy nie mieli 
miejsca dla odpoczynku I wytchtt ienia. Kopalnia „Saturn" była nad 
granicą rOiSyjsko • niemiecką. W btiskOścl kopalni była granica 
Przykomurek - Czeladź. Tow. Dehnel, zajmując wybitne stano. 
włsko w kopalni. tak potrafił sob~e zjednał urzędników ł stra.tnlo 
ków komory celnej, że uzależnił łeb faktycznie od S:ebłe ł dyapo. 
ttował nłmi w ciągu kilku lat. Towarzysze i bojowcy nawet z ~ 
mogił prukroczyć granicę tam ł z powrotem z Polecenia tow. Dell'" 
neta. Rannych ł bardzo skomprom:tcwanych towarzyszy, Tow. Detr 
net przewoził Osobiście przez gra nicę. Ody żandarmi lub szpicle 
pOjawiaU s!~ na gran!cy, - natychmiast urzędn'cy komory celne) 
zawta1a~l~ti o tern taw. Paw:a, żeby prze:wał na ten czas komu. 
nJ<ację. Bardzo wielu towarzyszy ściganych w różnych latach 
umieszczał pod przybranym nazw łs1dem w pracy ł otaczał Ich pra. 
tvdziwie ojcowską Opieką. 

Do kOńca życia poizostał wiemy ideatom Socjalizmu I WoJn<>Kł. 
Był kochany przez wszystkich, którzy Oo znaU ł był szanowan1 

nawet przez wrogów. 
Cześć Cł, drogi nam Towarzysz u! 

STANISŁAW. 
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la[~Wiani! ~J~t!mu antornatm!ID Przegląd prasy 
w Jugosławii i na Wegrzech 

W Jugosławii i ·na Węgrzech ki blok Eu.ropy środkowej pod dy 
nastąpiła „zmiana rządu". Co o.na rekcją Niemiec. 
ózna<:za? Nowy rząd hr. Telekł ośwlad-

W grudniu ub. roku odbyły się czył, ie węgierska polityka zagra
wyibory w Jugosławii. Wykazały nlczna pozostanie niezmieniona. I 
oał:iblenie wpływu partii rządcr trudno przypaścić, teby mogło być 
wej, ·a bardzo znaczny przyrost inaczej. Węgry są zbyt zaletne od 
głosów opozycji kroackiej. Wia- osi Berlin - Rzym I same o włas
dorilo zaś było, te między premie· nych siłach niezależnej polityki nie 
rem Stojadinow1czem a opozycją 1 mogą prowadzić. Nie naleiy jed
l&roack4 leżała przepaść i te ze nak nie doceniać dą:leń do trady
sikodł dla całości interesów pań- cyjnej samodzielności w węgier· 
stwa, porozumienie było wyłączo- skich kołach politycznych. Mogą 
.ne. one dojść do głosu, jeteli mniej· 

Ponadto w serbskiej partH rzą· sze państwa Emopy środkowe] 1 
dztcej panowała głucha niechęć na Bałkanach wykaią wifcej aoll
przeciw p. Stojadi·nowiczowi, któ-- darnoścl I jeiell te tendencje nie-

zależności i solidamooci majdą na 
leiyte poparcie w Pary:hl i Londy 
nie. 

Zmiana rządów w Jugoślawii i 
na Węgrzech .wynikła przede 
wszystkim ze względów wewoętrz 
no 1olitycznych. Ale te ruchy wew 
nętrzne płyną za.razem z opozycji 
do prąru faszystowsko • hitlerow 
skiego i z tego powodu nie są po
zbawione znaczenia w dalszym 
rozwoju polityki zagranicznej, a 
w szczególności w układzie przy
szłych stosunków w Europie środ 
kowej. 

Benedykt Elmer 
ry zamierzal w oparciu o wzory 
zagranicme, przekształcić jugosło ••••••••••••••••••••••••• 
włańską „Unię radykaJ.ną" w pew c EN N I K N AS I o N NA ROK 19~9 
nego rodzaj"J partię faszystowską. ~ 
· Część gabinetu w porozumieniu 
z regentem, księciem Pawłem, do
konała rewolucji pałacowej. Po 
dtiesifciu latach rządów upadła 
dyktatura. Premier Stojadinowicz 
piastuj11cy zarazem tekę zagrani
cinf, otrzymał dymisję. Próbował 
zrazu utrzymać swe wpływy jako 

Wysyłamy bezpłatnie na każde żądanie 
Hodowle I Skład Nasion 

EMIL · FREEGE-Kraków 
Lub1,z 31131 I Sukiennice 15116. 

przewodniczący „Unii radykalnej", 

KONGRES PRACOWNICZV. 
„Dziennik Powszechny'' drukuje 

artykuł, poświęcony kongresowi 
pracowniczrmu, zwołanemu na 
wczoraj przez Centralną Komisję 
Porozumiewawczą, a mającemu na 
celu omówienie palących zaga
d11ień ekonomicznych świata pra· 
cowniczego. 

„Dziennik Powszechny" opisuje 
ciężkie położenie pracowników i 
tak formułuje postulaty: 

~ą.danla małej re.formy upo.'lde
mowej streszcza.ją. ~ w ujectu: 
,,Pra.cownir.y pa.Mtwowt musq 
mieć na chleb 1 na ksią.tko dla 
swych dzieci". 

Dzlj 80 procent praoownlków 
Rzeczypospolitej me ma juł na 
chleb 1 na keiątkt dla SWJCh 
dzieci! 

Nie ma, bo nie ma ja.koby na 
ten chleb i na tą kldąt.kę pokrycia 
w budżecie.„ 

Otót me ma tyDco 1 wyłącznie 
dzlęki llltru.emu ,,zreformowanej" 
pr7.8Z B-ci J ędrzejewtczów ustawy 
upoedeniowej. 

Przywr6cić dodatki rodzinne, 
przywr6ci6 zwrot wpisów azkol. 
nych l mle.06 podatek apecjalny 

ale z dnia na dzień topniały jego, B d2 t 
wpływy, Zostało przy nim w ty· I u e 
dzień po dymisji zaledwie 40 po
słów. 

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
Zbyt powame jest położenie w 

Europie, teby Jugosławia mogla 
sobie pozwolić na rozbicie wew

Bolączki rolnictwa. Nlewy ~łacalno~t gospadarstw •. 6ł6d wsi 
nętrzne. Upadek p. Stojadinowi· Wczoraj ,we wtorek, Sejm roz- Powstaje pytanie, co zrobić z 
il%a oznacza koniec dziesięciolet- patrywał budżet min. Rotniotwa i nadwytkami, skoro już dziś nie 
niej dyktat.try i koniec dalszych Reform Rolnych. Apel p. marszał- wiadomo, co robić z nadproduk
eklperymentów zjednoczenia kra- ka do posłów miał ten skutek, że cją? Na to pytanie znalazły od· 
ju przez wzmocnienie systemu au- do gł-Osu zaipisało sioę tyilko 48 powiedź wszystkie państwa, które 
torytatyw.nego. m?wców, gdy w. przeddzień mó- zintensyfikowały produkcję. Na-

Nowy rząd premiera Cwetkowi- w1on.o o 70 mówcach. . leży osiągnąć to, by wieś polska 
:cza przeczy, te ma nastąpić %lll.ia- Referował bud:tet .pos. Ostaf~, przestała być głodna 1 fizycznie 
aa dotychczasowego kursu potity- latóry, .chan.kteryzuJąc dyskusję niedorozwinięta. t. J. podnieść 
/ki zagranicznej. Zror. ·a1 t • .na ko~sjł, podniósł, it na. cr.oło konsumcj~ wsi. 
, . anu e 0 ? zagadnień wysunfły s.it kwesitia 
iwładczenłe,. pon1ewat jugosławła przeludnienia WISł 1 Jej niski po. Mówca wypowiada się za do· 
iwciśnłęta między oba mocarstwa iłom oświaty ogólnej i zawodowej stosowaniiem cen przemysłowych 
osi Berlin - Rzym sama nie roz... oraz związany z fym szereg bł'a- do cen rolnictwa, za obniieniem 
po~ dostateczną swobodą r.u ków w zakresie orga.nizatji pro. cen nawozów sztucznych I za do~ 
chów. Jełell jednak trafne ą lnfor dltkcjl 1 ~ytu, nastfpnie _ zrói..ni starczeniem rolnictwu nawozów 
macje „Oaervatore Romano", ze cowaina 1 wymagająca dałazego u- sztucznych. 
clJ'lfti•ja p„ Stojadinowicza była po11Ządkowana etnaldura agrarna, 
przyśpieazona z powodu niezado W1reszcie potrzeba stworzenia opla 
:wolenia 1 Jego ~yt zaletnej poli- calnoścl romlotwa 
tyki zagranicznej, to prawdopodoib · • 
q wydaje sic opinia, te przyszła NI~szcz.e~clE R<?LNICTW A 
poUtyka jugosłowiańska unikać bę N1eszczęsc1em rołmotwa l .Pol. 
dlle dalszego wzmocnienia wiczów ski nazwał sprawozdawca pohtykę 
il Olit Berlin_ Rzym. 1kartelową i ceny kaortelowe. Nic 
· .ohodzl o rozbicie karteli, lecz o 

••• wpływ na zmianę ich p0litykl. Nie 
UsłfPienle premiera von Imredy można kartelom pozostawić zupeł. 

•ynfłcło 1 różnicy poglądów na in.ej swobody dział.aalia. 
kierunek wewnętrznej polityki wę CHOW OWIEC 
gierskiej. Prawicowi „radykali" Sprawozdawca omóiYił ciekawe 

PROBLEM BEZROBOCIA. 

Jłównid następny mówca. pos. 
Mystkowski, dowodzi konieczno
ści opłacalności produkcJi rolni
czej. Uważa, te wysoka konsum· 
cja na wsi rozwiąże problem beZ
robOcła. 

REKRUT WIEJSKI. 

Za nędzę wsł mówca czyni od
powiedzlalnym Rząd. 

Mówca wyprowadza wniosek, 
źe ideałem min. Poniatowskiego 
jest nie silne gospodarstwo włoś
ciańskie, lecz zbiorowisko gospo.. 
darstw indywidualnie słabych, któ 
re będą mocne siłą swej organ.iza: 
cji. Idziemy załym pelq J>8ll do 
kołchozów. 

BRAK ZAUFANIA DO MINISTRA 
P. Dudziński kończy jak nastę· 

puje. - · 
CenJt w1eJq pracow1told p. ml. 

nlstra Ponlatowakiego. jego upór 
w reallzowul11 llWego programu. 
Twi8l'dat jednak, ie proiram ten 
me wyst&rcza, a w wielu wn-4-
kach jeat ='ZkodllW7. 

dla ll'llP najnlżstych można 1 bez 
podnoszenia o grosz wydatków 
pel'llOnalnych Skarbu Państwa. 

Jeno należy cokolwiek wydatka
mi tymi zadysponować Inaczej, nit 

JUZ JUTRO 
'" 

za.znaczyłby Ilię wpływ dyreJ<to. 
riatu. Coclz1ennle ukazuj' lllf DO. 

we rozporqdzenla l ustawy, a ta
jemrll.ca ta.k szybkiego przemie. 
mania stosunków prawnych w 

.. 
ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE 1-eJ KLASY, a8ZCDl 
DZIA NALEżY NAB'f'C LOS W ZN:'NEJ ZE SZ~CIA 

KOLEKTURZE J. WOLANOW, CENTRALA WABSZA.WA.

łU.BSZAŁKOWSKA 15ł. LUB W JEDNYM Z ODDZLU.OW 

'l'EJ KOLEK.TUBY W WARSZAWIE, ŁODZI, PABIANl

OACB 1 ŁUCKU, ZAMO~NIA ZAIArwL\ Bq OO. 

WBOTNIE. KONTO P. IL o. 18-814. WOLA.NOW BTALIJ 

WZBOGACAt 

to zrobili smutnej pa.mi~ B-cla 
Jędrzejewicze. 

Wskazujemy na źródła pokry· 

cla: 
l..o znieść dodatki funkcyjne; 
2-o mleśd t. zw. ,,r.apomog1" I 
3-o zredukować uposatenia za-

sadnicze gómych 20 procent eta.. 
t6w do poztcmu 1 :20, tak ja.k to 
było przed reformą. braci Jędrze
JewiezóW. 
tródeł pokrycia znala:z.2oby slę 

Wite ej. 

KŁAJPEDA SLADEM ODA~SKA. 

„Kurier Polski'' zamieszcża ko· 
respondencje o tym. jak 'szybko 
idzie w Kłajpedzie przejmowanie 
władzy przez Niemców, jak posu· 
w:ają się naprzód starania o ze. 
rwanie jej łączności z Litwą. 

Władza przecho~ powoli z rąk 

Kłajpedzie polega na tym, t.e po. 
prostu przedrukowuje alt codsl-
nie nowQ. porcjo obow14zujQ.c)'Ch • 
Gde.Mku ZILl'ZQ.dze6, oo pozwala 
na zupełne upodobnienie Kłajpeq 
do Rzeszy Niemieckiej na wzoracb 
gda.Ukich. 

Widać t.u, te w1ąta dr. Bema. 
lelta w Gdańsku, gdzie był podej. 
mowa.ny przes J'orstera I 11 Diego 
przechodzil przuzkolenle polltyca
ne, wydaje powame wynDd. Zre
mtą Forster częściowo oddzlaJy. 
wuje bezpośrednio na bieg wypad• 
ków w Kłajpedzie, bowiem Bertu. 
lelt komunikuje -1f a Dlm -..t.o. 
W czasie od 1 lutego do lł _lute. 
go pr-uprowadzD oD 18 rozmów 
telefomcznych, • których t.adna 
me trwała kt6rej, anitell IO m1• 
nut. 

gubernatora w ręce narodowo- Nlemlecki marsz na Bałtyk ror 
socja.l.lstycznego dyrektoriatu. Nie wija się. 

ma prawie dziedziny, w której me l 

List z Niemiec 
W biułetymie Mlęcfaynaroc:tówld 

Zawodowej zinajdujemy nastpją 
cy urywek z lis.tu, otrZ)'!RWlego 
z Niemiec od i&ta.rego fowiarzysza: 

„Brak tu "zystklego. Trzech 
gatunków telaz:a nie motna tu 
wcale dostać. lo.paity ogrodawt 
trzeba robi..ć z drzewa. Slktładnl
ce telaza ska.rżą slł na to, że 
nie otrzymują zupełnie tel.u.a. 
Muszą one się wyll'Zec swych 
klientów I v,,strzymać sprzeda:!. 

Nie moż111a dostać bieldzny, 
ta.też~ pościelowej. Pewna kobie
ta lmrpiła w domu towarowym 
pr.ześcieradło. Ody wróciła do 
dQmu, znalazła w prześcieradle 
kartkę: nit wolno prać. Poszła 
do sklepu, by zamienić na Inne, 
na oo zgodzono się, ale pod wa. 
runkiem, te podpisze kartkę tire
ści n21Stępuj ącej: ,Jestem prze· 
elwniczkq planu czteroletniego". 
Oczywiście, nie podpisała, z oba 

'W'J represji. Tak tit mają spra
wy u nas. Kaidy musi zachowy
wat si~ spokojnie I nie ma od.
wagi mówić, co myłlf". 

ZIOl.A .... .ptnie,-. 
,,BEBBATA PVBLMA!fNA" 

uamterzają. Jiaszel, uauwajQ. flegmo l 
dzta.łajlł koj~ przy cierpleniacłł 
dróg oddechowych. Do n&bJd& w 
aptekach I drogeriach. OrygiDa.IDa 

paczka kosztuje 1.fłl d. --------Pokwitow111ie· 
Na głodne dzieci HisZpaall_ . 

Władysław Baran.owski - Lu• 
blin zł. 10. 

Uczniowie zł. 10.70. 

J. Skarzyńska z Wilna zł. 5. 

Od kelnerów warszawskich 
zł. 100. 

węgierscy parfi pod wpływem hl- zagadnienie chowu owiec. Od kil
·tleryzmu do rozwiązania kwestii ku lał czy.nione są wys.iłkl celem 
łydowskiej w duchu rasizmu I do podniesienia chowu owiec l zmniej 
parcelacji wielkiej własności rol- szenia przywozu z zagranicy weł. 
nej. Wprawdzie hitleryzm nie ny I W)'ll'obów wełnla111ych. Na 
przeprowadza w Niemczech refor przeszkodzie stoi niska opłiacal
my rolnej ł pozostawia wielkie la- ność hodowli owiec, gdyt mi~o 
tyfundla nietknięte; wprawdzie hl- .baranie jest w PolSce mało s.po. 
tleryzm rozdziera z ob".Jrzenlem żywane, a większość owiec b-ajo. 
szaty, jetell wiel'ka własnośt nie- wych daje mało wełny oraz wełnę 
miecka w b. dzielnicy pruskiej jest grubł kożuchową. Wełny kll'ajowej 
parcelowana na podstawie retor- spotywa slf wszyst~lego 12 proc. 
my rolnej; ale tenże sam hitleryzm ogól-nego &pożycia. Nie mo:le ona 
popiera na Węgrzech radykalną wytrzymać loonkiurencji z wełną 

Pos. Dudziński powiada, fe ró· 
wniei kupiec I rzemieślnik powia· 
dają, u dobrobyt ich jest zwią.. 
zany, z dobrobytem wsi. A gdy się 
rozmawia z oficerami w komisjach 
poborowy.eh, to powiadają onł, te 
są zastraszeni objawem karlenia i 
cherlactwa obecnych kontyngen
tów rekruta ze wsi. Rekrut z mia· 
sta jest dziś zdrowszy i lepiej ;oz.. l 
winięty, niż rekrut wiejski. 

PrzyJ'1 mo oc1 czu6w rqd6w 
Marszałka PiłsUdakiego taki swy
czej, te budtet daje aio Pa6Btwu, 
a me ministrowi. wobec czego be· 
dę głoaował za buclietem. Nie mo. 
n równleł poeta.wid wniosku o 
votum meufno4cl, bo wmoeek ten 
prawdopodobrll.e by upadł 1 w ten 
sposób jeszcze wzmocnił p. min. 
Poniatowskiego (we~). Dlate
go teł ograniczam ato do oAwi&d
czema, te apołeczeilstwo (czytaj-
Endecy-przyp. Red.), które mam 
zaszczyt reprezentowad, nie ma za 
ufania do polityki p. min. Ponta. 
t.owsldego, a eo zatym idzie l do 
jego osoby na stanowi8ku Mlnlstra 

Rolnictwa 1 Reform Rolnych". ••••••••••illl••••••••••••iili• 

. i .nacjonalistyczną prawicę w na- zagranicz.ną. 
LASY dziel, te przez nią zdobędzie sobie 

wpływ na układ stosunków wew
nętrznych i na rząd węgierskl 

Po ogłoszeniu nowego progra· 
mu rządowego dn. 21 Ustopada ub. 
rokU wybuchło przesilenie w partii 
rządowej. Przeszło 60 posłów wy 
etąpiło z rządowej partii jedności, 
a przy głosowaniu w parlamencie 
premier Imredy poni6sł klęskę. 
Właśnie uprzywilejowane war
stwy węgierskie zaniepokoiły się 
o ewe uprawnienie konstytucyjne 

Z i.rmych zagadnień poruiszonych 
w referacie na UW1aigę zasługu1e 
spt'lawa przechodzenia lasów z rąk 
pryiwatnyich we władanie Państwa. 
Sprawozdawca nazywa to zdro
wym objawem, gdyt koncentracja 
lasów w jednej administracji u. 
C'hronl je przed wynisrezenlem I u. 
łaitwl lepszą gospodarkę. Domaga 
si~, by niezależnie od tego mini- 1 
sterium Rolinictwa miało wgląd 
do go~d·alf1ki prywatnej lasami. 

i parlamentarne i nle chcąc utracić DJSkUSJI 
twych wpływów oparły się kuno 
wl autorytatywnemu, dzięki któ- INTENSYFIKACJA ROLNICTWA 
temu premier lmredy ·usiłował ir Pps. Lec~nickł omawia . mam<>-
,tnymać src przy władzy: trawsitJwo sił na wsi, gdzie kilka 

~ milionów ludzi próinuje lub nie. 
Budapeszteński korespon~ent - produkcyj.nie pracuje. 

Odchłsły: Krsk.. Przedm. 87, N. Swial 3~ Manzalkowska 86, Chłodaa 68. 

Artyści angielscv · 
na rzecz Republiki Hiszpańskiej 
Dziewi0ęćdziesiąit airtyistek l arty. 

stów ang~elskldt (a ta.leże !<tudend) 
wyruszyło w tych dniach na ulice 
Londynu, by odpowiedit1'io dQbra. 
n~I ma.low.idłaml za.a.gi·tować Lud 
ność n.a rzecz skład.ain.ia ofiar dlia 
Hiszjlamil republikań~kiej. 

W 22 miej.scach, w różnych dz.lel 
nicach miasta, młod-zi i a.tarsi a,rty. 
ścl cały d.z.ień (a wielu dwa dni) 
spędti.11 przy robocie pędzlem. Ca
łe mury wypełniały się barwnymi 
kolorami I h~JSłami jak ,,Pom.ótcie 
Hiszpanlr', .,2$ tysięcy ctzieci za· 
mordowano w Hiszpanii, $0 tysię
cy dzieci cierpi głód, ratujcie je". 
,,Poślijcie im żywność" Itp. Hasła 
były oczywiście odpowiedn.io Ilu. 

strowaine widokami mieci, epi.zo. 
dów z wojny hisz.pań•skliej, figur 
symbolicznych. 

Wid<>k artystów. Sftojąicych na 
wysokicll . drabina~h l malujących 
- także z palet - wielkie pł~z.. 
czyzny murów był n.iecodzimny, 
to też duże grupy Wlidzów zbierały 
si~ dolroba malarzy. a o to szło, 
by za.ciekawić przechodniów. 

jeden z malarzy, John Ban4ing, 
mówił do publicznoŚ'Ol: „Byłem 
czas jakiś w Madrycie, gdzie mie
szkańcy pod gradem pocisków n.ie 
byli tak W)"Straszenl. jak londyń. 
czycy podczas kr)"zysu wrześnio. 
wego". 

.J(oetnlsche Zeitung''. don~ó~ł, że w5zystkie państwa bałtyckie, 
upadek p. lmredy będzie m1~ł pew maj ąice te same wanmki rolnictwa, 
ne skutki w polityce zagranicznej. problem ten rozwiązały bez resz
,,BerUner Boersen Z~itung'' iaata- t1· Ani Litwa, ani Łotwa, ani E. 
k~wał opozycj{l węgierską, przypo słonia ,ani Finlandia nie mają bez 
mutaJłC, u żywiła pewne złudze- robocia na wsi. Wprost przeciw
ni& w okresie wyroku wiedeń~kie nie, wę wszystkich tych lorajach 
go (w sprawie RU81 zakarpackiej) najbardziej naglącą po.trzroą ~i 
i ie Niemcy musiały ją przywołać je-st brak sił roboczych, które k.ra. 
do porządku. Koalicja żydów i feu· je te muszą sprowadzać z zagra. 
dałów węgierskich - zapowie- nicy, pomiędzy innymi . z Polski. 
działa „Berliner Boersen Zeitung" Wyjście z sytuacji n.a WSi pot„ Od Adm' n· str ·c· ·1. 
- nie potrafi się oprzeć na.tura!- skiej mówca. widzi w podwojenia · I I . .;;. I 
nemu rozwojowi, który prze Wę· produkcji w Okresie najbllższego Prąpomlnamy WSQstklm pp. Preoui11eratorom o odnowienia 
gr1 do całkowitego wejścia w wiei dzie&ł~ciolecia. prenumerat1 Dl m1es1•c Latr. 

ROZMAITOSCI . I 

Według oeta.tru.ch badu statysty· 
eznych najgęściej zaludrll.onym kra
jem jest BelgiL Mieszka tam ~ 
dn1o 273 mieszkailców na km. kwa• 
dratowy. Na drugim rniejacu figu. 
ruje Holandia. (250 osób na km. kw). 
Najsłabiej zaludnionym krajem na 
świecie jest Brazylia, mająca. jedy· 
me 5 rnieszkatlców na km. kwadra
towy. Nie o wiele więcej, bo 8 rnie. 
llZkatlcdw przypada przeciętnie na 
km. kw. w Rosji Sowieckiej. 

W Polsce gęstość zaludnienie wy. 
noat 88 mieszkaflców na 1 km. kw. 
Najsłabiej zaludnione BQ. wojewódz
twa wschodnie ( -ł,6 mieszkailców na 
1 km. ·kw.), najgęściej województwa 
AlllSkle (307 mieszka.Mów), a na
lltOPJlle łódzkie (138 m1eazk.) l kra
kowakie (132 mieszk.). 

Najdłutszy drewnlany most kole
joW)' na świecie znajduje mo w Sta. 
nach Zjednoczonych. Jego c:Uugo6ć 

wynosi przeszło 9 kim . 
Najwięcej alkoholu piJlł ameryka

nie. W roku 1937 spoeycte alkoholu 
w Stanach njednoczonych A. P. wy. 
n051ło na głowt mieszk~ 70 li
trów. Anglik wypijał tylko 21 litrów 
alkoholu. 
NajWi~kszym sukcesem w łS-ej 

Loterii Klasowej poszczyclc! .at~ mo
te Centralny Okr~ Przemysłowy, 

padł tam bowtem mlllon. Równiet 
l w Innych ośrodka.eh naszego kra
ju, padło wiele większych wygra. 
nych. Szczęśliwymi poslada.czaml Jo.. 
su byU między innymi robotnicy i 

pracown1c1 sklepowi. Niektórą s 

ruch, podjąwszy wygraq. mloąll 

własne warsztaty pracy. 
Poza granicaml Polaki i)'je obae· 

nie ponad 8 mlllonów Polaków. Naj. 
więcej Polaków przebywa w ątanacb 
Zjednoczonych A. P„ gdył około 

ł l pół mlllona, w Niemczech (1 l pdł 
miliona) 1 w Rosji (800 tyal~). 
Daktyloskopię wynaleziono w Chi

na.eh. Stosowana ona tam była jut 
w alódmym wieku naszej e'rT• Jako 
potwierdzenie autentyczno.4ct pod;. 
pisu na wa.tnych akta.eh l dokum.,. 
ta.eh. 

Plan nowej «-ej LoterU KJuowet 
wprowadza Hereg ko~la dla 
gra.czy zmian: Zwiększono UoM W'!• 
granych średnich, podnietdono t. sw, 
dz!.enne wygrane we wszyst1dch Id.a• 
sach na 10 1 20.000 zł. etc. 

Polska posiada USS m1uta ,.,.,_.. 
!ej 10.000 mieszka.Mów. Wanawa 
Uczy przeszło 1 millon 280 łfldoc:F 
mieszkaflc6w, L6dt 653 tys., Lwdw 
317 tys., Pozna.6 265 tyll., Kr&lr.6'łJ' 

242 tys., Wilno 208 tys. 1 l d. 
W Londynie otwarty r.oeW ._.,, 

tut piękności, który ClMZ)' alt al. 
brzym.i!ł frekwencj11- W IMtytucł• 

tym nakładane q pantom na twva 
m11.Sk1 ocliywcze z og6rk6W oru 
brzoskwtfl, melonów 1 ln.nyeh owo. 
CÓW, 

Clągnleme I kla.lly łł·ej Loterfl 
Kluowej rozpoczyna ałt 23 lu~ 
W Loteril tej podwytszono ~ 
ogólną ilość, ja.k l -.unit ~ 
kwot. 
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,,Dopóki P .P .S. nie zejdzie 
ze stanowiska klasowego·· ... PrDblemy kultury w Polsce 

Kwestia zasadnicza. Kultura a demokracja 
Problemów kultury w Polsce nie pomina wywody francuskiego hu. 

brak ... jest Ich cały szereg - po- mainisty j. Bendy. Trzeba - po.. 
czynają.c od najprostszego probie- wiada autor - SIĘGNĄć DO LU. 
mu powszechności oświaty elemen DU. Przecie tam właśnie obserwu
tar.nej poprzez problem upowszech jemy wielki wysiłek kuHuiralny I 
nienia kultlllry (nie oświ.a1ty szkol- Robot·nik, chłop chcą podnieść się 
nej) do problemu typu kul~u.ry. wyżej; chcą wnieść nowe e<lęmenty 
O kulturze pi·sze si.ę u nas dużo; kulturalne; z na:jwyższą powagą 
powstają nawet specjaLne pisma ustosu.nkowują się do zagadnień 
(np. ostatnio „Obrona kultury"). kultury. Autor cytuje 4 wiel1kie to. 
Ale dość rzadko spotyklzmy arty. my, wydane przez prof. Chałasiń. 
kuły, w latórych autor syntetycznie skiego: .,Młode pokolenie chło
omawia główne zagadnienia kul- pów" (pamiętnilcl) i pisze o tej 
tury w Polsce i jest świ.adom w ca DYSPROPORCJI, jaka zachodzi 
łej pelni W AGI problemów kultu- między twórczym wysiłkiem chło. 
ral.nyt'h dla rozwoju Polski, dla pów-wędrowców a s-pacerem „dla 
jej siły. zabiocia czasu" schyłkowców. I oo. 

To też z wielkim zainte~sowa- da•je, że kto się maritwi stanem 
niem przeczytaliśmy w „.napra. kultury polskiej, musi szukać nie 
wtaickim" „Narod~ie i Pań•stwie" Jeków, lecz l:stotnych źródeł siły. 
artykuł wstępn.y (nie podpi·sany) Pisze: 
p. t. „Sprawy kultury". Dużo traf. „tródła może odnaletó włUnle 
nyc:h uwag. Widać, że autor zdlaije w tym, by pod uprawe kultury n& 

aobie sprawę ze 2lt1aczenia zagad- rodowej oddawać najlepsze, dotąd 
nienia. Z całym szeregiem tez au. ugoruję.ce i pelne nłewyczerp1.J-

tora zgadzamy się. Uwypuklimy nyclł możlłwoAcł, obsz4ry Polaki 
niektóre. lu.doweJ ł robotnłczeJ, dokonać te. 

Problem pierwszy - to kwestia go, o czym przed Iaty trzydziestu 
TOTALIZACJI kultury, „monopo. plsał Stanisław Btt.ozowsk1". 
lu" kultury. Znamy, m::rny te pro.. A Brzozowski właśnie pis:ał tak: 
jelaty, pomysły, tenden<:je. P. Hu- „Sprawcie, nkch myśl u.rodzooa 
lewicz propaguje włoskim wzorem w miejskiej klasie robotniczej, za
„kulturę zorganizowaną", OZON władnie polskim· włościań.stl\em" ... 
pragnie kieroW\3.Ć całością kultury itd. 
z „jednego ośrodka dyspozycyjne- Naturalnie, dodaje autor arty
go" i'td. A p. St. Piasecki z „Pro. kułu, niekitórzy zaraz postawią za. 
sto z Mostu" w związku z proje-k. rzut „radykalizmu spo/eczr.~"/ .. 
tern stworzenia „bonów kultury" Ale to przecie tylko ren·lny wyraz 
(2% od zarobków) zaleca konce. dążeń do wszechstronnego rozwo. 
ayjny system( I) w instytucjai<.'ih ju I pełnego rozwitu sił narodo-
1 firmach, zajmujących s~ produk wych. 
cJ'I ktulturalną, np. w IGsięgamlach. T.aikle s• dwie podstawowe myśli 

Nasz aufor słuszn.Je pow1iada: .naszego autora: 1) nie monopol 
,,l!UL'l'UBY NI• MO~NA ktuttury, Jecz walka o Ideały tycia; 

•TWOBZYO SBODIU.MI PBZY- 2) nie kuttura elisty, lecz Jrultun 
MUSOWYMI, duch& Die motna walCZ'łlCYdt o ~ą przyszłość 
..,,._.cbtoa6 w tnOMJ>01oł01'c1' bu- mu robotniczych i ludowydt. 
t.UcaoTs." JeUłl -. ohoe ml.M Wawcu:s mote akoóczy •Ił ten dy
W7tlst Jmlturt. tneba amle6 lemat dzisiejszej pseudokultury 
w.bogacić łJ'Cfe. Walka o ~ (np. w kf.111e), na lcitóry tak lkarty 
itrlołcl je8t najlepazym atauuto- sit autor: „albo fałszywy 1enlymen 
nm proceeów kulturalnych. tal/zm albo suteryny chamstwa". 
Ba.rdzo słusznie. A ~,walka o Dobrze. Artykuł dobry. Ale ma-

łdeały tyeLa:" wymaga wolno~cl. my wra.tmie, te szanowny au.tor 
~otallzacja państwa, mooopoliu- swych myśli nie skończył. Boi alę 
cja kultury - ~ jej koniec. Upo- słowa: DEMOKRACJA. Lęka al~ 
wsztehniał kulturę, ułatwiać do- te mu ktoś zrobi zarzuit, .że zapo. 
lłn> do bibliot~k I ~atrów, - tak. mina o k<>nlec:inoścl koo.solidatjl 
Monopol, koncesje, przymus - na.rodu, o koordynatjl sił, lotóra 
nlel 0'3 nas (Polski}, - podkre. potrzebną jest dfa pań.stwia~ Pisze 
łla autor, - którzy byliśmy .odoo- więc: 
niięd od pola WALKI O IDEAŁY „.Jednak koordynacja sił - to 
2:YCIA przez zewt1ętrz.ną zaporę nłe 1.Jtro/m my.łH, podobnie jak 

niewoli, może ona być ozynnlkiem walka o ideały _tycia - to nłeko-
bardziej Istotnym, ni.i dJlia wielu, nłecmłe re1.00lucJ11 1tOCj1.JZM oey 

'latórry wiek 1 Q.sty m~I wyzyskać poZUyc.iM. W naszych warunkach 
pełniej I realniej. . musimy dbać zarówno o rozwój 

Z tym się łą·czy problem drugi. slły, J4'k my.łH„. 
Ja·klł jest CHARAKTER, jaką jest Wa.Zka łdeł, 10al1-..a my.łlł Jelit M 

treiśt naszej polskiej kuttu:ry? Otóż tur1.Jlnym elementem ewolucji k1.Jt 

alewątpłlwie słusmą jest uwaga dego vtotnłe Jytoego orga.n«zmu 

cytowanego autora, że nasza lmll- apolecznego". 

tura jest w większym a~opniu Bardzo dobrze. Cieszymy się 

KUL TURĄ WARSTW „WYŻ- bardizo, te „Naród I Pa:ństwo'' za. 
SZYCH", nlt na Zachodzie. jest jął takle stanowisko we wstępnym 
to kultura „lnteligen<:>ka", - za. artykule. Ale trzeba wyraŻlflle po
pew.nla autor. T.aik.„ ale trzeba do- wiedzieć, że ewolu·cja kul'tury jest 
dać, te w tej Inteligenckiej kultu. związana pel\~ną korelacją z ewo. 
ne w Pols·ce jest jeszcze bardzo lucją USTROJU POLITYCZNE. 
duto przeżytków szlacheckich.... GO. P'recz z totalizmem kultura.I. 
Tymczasem cl lmteligenocy „kler- nym? bruirwo. Walka o ideały, jako 
Jcowie" (wodzowie duchowi) zdra- fródło kultury? oobrze. Wysunię
d:ilłl. zawiedli narody; autor przy. cle zdro\lii-ej kuMmy robotniczej i 

Proza o rodZinnym zagonie 
Józef Morton wazedł na ,,rynek niej ełyll'Zał. 

chłopskiej? doskonale! Ale to 
wszystko jest możliwe TYLKO 
W WARUNKACH DEMOKRACJI. 
jak n.p. ma rozwijać się kttiłtura 
pracujących mas bez wolności, bez 
samodzielnej pozycji tych mas 
w polity•ce, bez reaLnyich wpływów 
w państwie? 

„Naprawa" zazwyczaj ma pew. 
ne wyczucie problemów gospodar 
czych, socjalnych, nawet k\ultural
nych. Ale z demokr.acją bam nie
wyraźnie. 

Tymczasem - jak widzimy -
naj ń aż.iniej sze problemy kultury 
PoLski są związane Z RO?WOJEM 
DEMOKRACJI. 

K. CZAPIŃSKI 

Pułk. Wenda, szef sliłabu OZN., fJ!Yll: PPS. «>? p<>cz.ą~k~ sweg~ iist 
oświadczył w Sejmie że dopóki mema po dz1en dz1s1e1szy &101 na 
PPS. nie zejdzie ze st~nowi~ka kia stanowisku" państw~ ~ nie 
sowego'.' i t. d., porozumienie z „klasowym (w rozumieniu P· 
nią nie będzie możliwe. Mniejsza Wen~~) .. PPS. ~płera się na kla
o 10 porozumienie. Ale co ma zna- sie, sc1śleJ mówiąc ~a klasach pra 
czyć to „zejście ze stanowiska kia cuj~cych, ale to . me znaczy, ż~ 
sowego?" Ponieważ plk. Wenda stoi na. stano"."1s~. „.kl~sowym .. 
wypowiedział to zdanie w f~"rmie t. zn., ze}ołdu1e 1a~1e1ś td~logu 
zarZ'llti.1, czy : nawet potępienia, to „klasowej oderwanej od ~anstwa~ 
może ono oznaczać tylko to, że od całego. narodu, od koo1ecznośc1 
PPS. w przeciwieństwie do OZN. ogólnopanstwowych. Byłoby to 
stoi na „ciasnym" · stanowłsku kla spr~e~zne z p.od.sta:vowym celem 
sowym, OZN. zaś zajmuje stano- soc1a~1zm~: ~n1es1i;niem ~las w spo 
wisko państwowe. leczenstw1e. jakże mozna dążyć 

do zniesienia klas i stać na „stano 
wisku klasowym?" jeżeli p. płk. Wenda to miał na 

myśli - a wszelka inna wykład
nia chyba o'Cipada - to się bardzo To mieszanie dwóch odrębnych 

Dalsza rul!ill! nad ~n~1etem Oświaty 
KRASOMÓWSTWO. 

Piątkowy apel marszałka Sej
mu do posłóv , by nie czytali 
mów, lecz przemawiali oraz by 
nie powtarzali tego, co już inni 
a1ćwili, nie odniósł skutku. Do 
dyskusji nad budżetem mi.n. W. 
R. i O. P. zapisało się 44 mów
ców, z których wielu nadal od· 
czytywało f)rzemówienia z ręko
p·~u. 

Marsz11łek Makowski przed 
przerwą obiadową w poniedzia
łek oświadczył. 

Zamierzam za ·z,dzić przerwę. Przed 
tyn. jednak eh~ zwrckić uwagę, że do 
głosu sapi.ea.nych jeet jeazcze 40 posłów. 
Nawet pny ograniczeniu. czasu przemó· 
wieli cło 15 minut, musielibyśmy zatem 
obradowa6 ocl godz. 16-ej cło godz. 2-ej 

" nocy, Prs.gn~ więc apelować do pp. 
polłów, aby, jeśli majt jaqś 1prawę do 
po-rm11enia, llW1'8całi uwagę, czy 1prawa 
la .U. była jaj ponusona pues innego 
mówct- Jeieli sal doj1ł4 w 11"oim pne

k*nhl. ie sprawa była już omawiana. 
to raczej, aby pow1trsymali aię od gło· 

au. gdyż nie to ł°"' ważne, że posłowie 
mł.wlą. ale to, .:o mówi11". (Oklaski). 

I ten apel do pp. po-słów nie 
odniósł wielkiego skutku, tak, że 
v. ieezorem marszałek ograniczył 
czas przemówień do 10 minut. 

Pos. lu. Lubelski poruszył spra· 
W' zbyt częstyeh r<>zwodów i to-

PUDE~ 
ZPUSl.KIEM 

lerowarua sekt w Polsce. Co się 
tyr.zy młodzieży akademickiej, to 
mówca potępia wszelkie ob jawy 
anarchii i ekscesy niezgodne z e
tyką katolicką i interesem Pań· 
stwa. 

Po.s. ks. Grochowski występuje 
przeciw szkole koedukacyjnej, 
którą określa jako „płciową, ję· 
iyl..ową i wyznaniową pornogra· 
fi~'\ Wypowiada się za szkołą 
wyznaniową i nawet eam ułożył 

tl wu w 1ersz: „Polska szkoła wy
·inaniowa, to robota ozonowa". 

Poe. Starzeński (klJJl'ator z Kra· 
kGwa) również potępia ekscesy na 
wyż.szych uczelniach. Ekscesy są 
dziełęm nielicznych grup i mu
szą być ścigane .z całą surowością. 

Poe. Gebethr.er (sędzia z W ar
s.zawy) podk:res1a brak sił facho
wych, rz~mieśłników i praieowni
ków handlowyeh i domaga się 
bardziej wzmożonej akcji do
~tafoania fachowców. 

PRZYKRA SPRAWA. 

Pos. Budzanows.k.i porusza 
„przykrą sprawę", która zdarzyła 
się 13 h. m. ;. Krakowie. 

"Oto w auli Uniweraytetu rrof. Ko
DOpczyńsk.i wyraził sit o ważnej i , dro· 
giej nam •prawie w 1po1ób, który lł
chybia poczuciu dobrze myślącego oby-. 
watela. Mówił e>n o roli Romana Dmow· 
oUego i dodał, że ,,nie poprowwził on 
narodu do ugody, ani na sklepy mono· 
polowe i kasy rządowe walk.i rewolu
cyjnej". Aluzja, r;awarta w tych wyra· 
zacli i wynikają.ca 1 treści i mstroju C8· 

:ego przemówieaia jest r:byt goreząea, 

a.hy nie napiętnować jej w 'posób jak 
·ajostrzejszy z tej tryblllly. Wystąpie

nie to jelit tymhardziej karygodne, że 

pc,chodzi od polskiego profesora, który 
świadomie Iał~znje i miekeztałca praw. 
dę ruchu nicpodległościolwego". (Hucz· 
ne oklaski). , 

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 
Prt!numt:ratę na:st.t:go wycaw111c1wa zamawiać można w dowol . 

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza-

MŁODZIEŻ WIEJSKA. 

Pos. Dutkiew~ utrzymuj~ iż 
olbrzymie rzesze młodzieży wiej
skiej odsuwa się od uczestnictwa 
w życiu społecznym i państwo
wym, pozbawia aię możno8ci prze
niesienia s~ do miast, bowiem 
„lepiej się czuje inteligent w 
dżungli, niż analfabeta w mie
ście". 

W.Ę:DROWNI NAUCZYCIELE. 

Pos. W etykanowia porusza 
ciekawe zagadnienie wprowadze
nia wędrownych nauczycieli, jak 
to aię praktykuje w Szwecji i 
Czechosłowacji .1 dohrym wyni-
i. · :m. 

P.A. L 
Poe. Dobkowski je&t przeciwny 

podwyższeniu dotacji na Pol. 
Akad. Literatury. Mówca powia· 
da: 

.Jt11t 00611 ZJeclnoc:zenla Naode>wego. 
Pffut ml wykaŻać, luórr • csłonków 
AT.ademil representuje idee Obom. 

P. Kr.uhuka: Goetel. 

Poa. Dobkowski: .Ale Goetel ołwiad
cza •i42t jako fuzysta, a przecie.i Obóz 
nie jest fassyatoww i jest przeciwny 
l:Otalizmowi. Słyszę, ie p. Stocll ołwiad. 
cza ai~ n totalismem. wite mamy je
dr.„go w Sejmie. Godz~ Uf nawet IUI 

przy:manie 100.000 słotych na popiera· 
nie kultury, alf' trzeba wieclzieć ze co 
s.ę płaci. Apeluj9 • tego ~iejara do 
członków P. A. L.. ażeby byli łaskawi 

pokazać ewe oblicze ideowe w takim 
seneie, ieby Rząd współpracujący s 
O. Z. N. miał :i tej literatury poiytek 
wychowawczy, a nie książki, w których 
np. panuje panpornografia". 

ROZKŁAD RODZINY. 

PCMI. Wydr1.J stwierdza, że w 
w·i.!"stwach wyższyc.h następuje 
rt zkład rodziny. Częściej spoty
ka się panią s pieskiem, niż z 
dzieckiem. 

W końcu jeszcze raz zabrał 
głos p. minister Świętosławski. 

Latwo wygra.sir„ grając w kolektune 

pojęć: stanOWłska (ideologii) klit
sowego z organizacją klasową, by 
Io i jest źródłem tysiąca nleporo-' 
mień (nawet niekiedy w obozie 
socjalistycznym) I mnóstwa bała
muctw, często nieświadomych, al 

jeszcze częściej bardzo świado

mych i umyślnie wpajanych w t ... 
dzi, czerpiących swą wiedzę z trze 
ciej ręki, albo niezdolnych do aar
modzielnego myślenia. 
Otóż powtarzamy: stanowisko 

P.PS. było i jest państwowe l nikt 
nie będzie mógł i nie będ'Zie śmiał 
temu zaprzeczyć, poniewat za
bra~nie mu jednego ohociatby ar• 
gumentu dla obron)'. awego twiel!-. 
dzenla. . 

Co więcej: PPS„ opierafęc Sit 
aa masach pracujących I broniąc 
ich Interesów w ramach interesówi 
ogólno - państwowych, broni za
razem rdzenia państwowo6ci, któ 
rym jest praca. W PPS. nieQla JOZ 
bieżności między Interesem orga
nizacji a uczciwie pojętym łn~ 
sem Państwa, gdyż nikt. bardziej 
od klas pracujących nie jest iain.
teresowany w należycie zorganizo 
wanym, umiejętnie kierowanym I 
praworządnym Państwie, a z dru
giej strony Państwo nie będzie sff 
rozwijało, jeżeli zagadnienie pra,. 
cy nie zostanie pomyślnie rozwią
zane, jeżeli świat pracy nie dźwil
gnie się na poziom życia, materiał 
nego i duchowego, odpowiadający 
roli, jaką spełnia w organizmie 
na•ro.dowym. 

PPS. nie może tedy .,ze}ść" ze 
„stanowis-ka klasowego" (w roz11-
mieniu p. Wendy), poniewat ni· 
gdy na nim się nie znajdowała. To 
właśnie jej przeciwnicy, zarzuca ... 
jący jej .,klasowość", sami &taił ł 
stoją na stanowisku klasowym I 
tylko dla odwrócenia uwagi od 
tego faktu, dla zmylenia „tropów", 
afywają demagogicznego chwytu 
I oskarżaj4 PPS. o to, co aam1 a
prawlajll-

„Schodzić zaś„ z._ o~anizacjl 
klasowej byłoby żądaniem 
śmiesznym, nawet z punktu wi
dzenia płk. Wendy, który prze
cież tak wykpiwał .,panoptikum" 
z różnych klas społecznych złoto 
ne. 

Inna rzecz, że płk. Wenda za. 
uważył drzazgę w oku blifoich (w. 
tym wypadku zresztą nie istnieją.. 

cą), a nie spostrzegł drewna w o
ku własnego OZN. 

Ale ślepota - prawdziwa czy 
udana - jest kwalifikacją niez!>ęd 
ną dla orga•nizacjl typa OZN. 

Uwagi nasze o powiedzenia ptk. 
W endy, ro elementarne prawdy. 
Ale ten elementarz polityczny o 
PPS. trzeba wciąż na nowo po.wta 
rzać wobec blagi, panoszą·cej ~ę 
w życiu politycznym i puiblicznym 
w ogóle, wobec bezceremonialne
go obchodzenia się z faktami i nie 
liczenia się ze słowami. 

(jmb.) 

wie lub przesyłką przez pocztę wynas, zl. 2.50 
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda

w~nie rzytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnien 

w ekspedycji. Admintstracia 
WROCŁAWSKIEGO 

ceaie pracy na roli - jak to ideo- , k<>chanek, a po tym mąż - to 
tyf~kuje Morton! jak to identy~i- ,,nie.motworz"~ leń, wałkoń, do ża. 
kuJ~ zreaztą l:azdy chłop. Bo me dneJ roboty me.sposobny. 
zgod·ziłbym .nę, aby przyczyną, Te same kateg<>rie myślenia da
dla której ów W awrzek nie chce je eię wyłut>kać i z przeżyć na
„odpuać" gruntu synowi, był<> je- miętnej Maryny. I jej ów drugi 
dynie przesadne zamiłowanie do mąż „do żadnej roboty nie przy· 
tytułu własności, obawa o zapew- uczony" bardziej za skórę zajeż
nienie chleba na stare Iata, lęk d...a swą uiep()radnością i wałkoń· 
przed „pójściem z torbami". Nie. stwem, niż nawet biciem. Ale -
Tc przemawia chłop, mniej czy wierna córka awego rodu - zbyt 
więcej świadomy uczestnik wiel- dba ona o funkcjonowanie i roz
kiego proceaa. tworzenia, którego wój swojego własnego waraiztatu -
ambfoją, którego zamiłowaniem by nie drzeć zęba.mi i pazurami 
i głęboko <>d~uwaną najwyższą tego, co wedle niej prawnie aię 
wartością jest udział w życiu iden jej należy, by nie brać ndziału 
tyfikowanym s pracą na swym przy boku pogardzanego zlekka 
warsztacie. męża w zaciętej walce o gruat. 

Te to wartości podkree1a dy- Trzeci wrureie element owej 

szczęśliwe losy do 1 klasy ł4 LoterU do nabycla 
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Swiadczy to o pO&tępio piaarza, 
świadczy, iż nadzieje w nim po
kł.1dane m<>gł &i~ •pokojnio grun
tować. 

.titeracki" s bardzo dobrym tow a· · 
ll'em. Jego ,,spowiedi" - tragicz· 
a.e driieje zmagań 1yna chłopskie
go w walce o wiedz~ dzieje po· 
łwi~j całej rodziny, idą.cyeh na 
marne, wobec choroby i śmierci
które drwią sobie .1 modlitw, po· 
iwi~ń i za.sług - wywołała wie
le sa1oteresowania, Mocny, twar· 
dy •po.ób patrzenia au'tora na 
tprawy, bezkompromisowe rru:· 
WifZYWanie sytuacyj życiowych 
bohatera - to wszystko .zjednało 
mu 1ympati~ tych, którzy iledzą 
literackie zada.tki na władców pió
ra, trzymających je krzepko w 
garłci i nie p~walających mu, a 
także sobie, piaać to - co każe 
koniunktura. 

Nie jeat to książka tej samej wa
gi gatunkowej. co ,,Spowiedź". 
Po8więoona wsi, poświęcona chło
pu - oczywiście ~a kartaeh swo
ich ma i śmierć, słup graniczny, 
znaczący epoki w życiu chłopa, 
upływającym na zadzierlystej wal 
ce z ziemią i o ziemię. Ale tu 
śmierć jest znacznie mniej tragicz· 
na, niż ehoroba bohatera ,,Spo
wiedzi" - ta śmierć jest raczej 
tylko jednym .1 akcesoriów - i.y
cia. Tak, życia. Bowiem ów pan· 
witalizm, owe pasją podszyte umi
łowanie życia jest charakteryatycz 
ne dla Mortona. Podczas, gdy w 
r · erwe.zej jego książce nieco ginie 
w cieniu 'ragedii <>sobistej (cho
roba) i społecznej (n~dza), boha· 

Dlatego też nowa książka Mor· tera - to w „ W awrzku" (i to do
tona•) saciekawi6 musi każdego słownie w bohaterze powieści 
który czytał ,,SpoWiedź", lu.b o V'awrzku) na pierwuy plan wy• · . I bija ·~ właśnie owo dą.żenie do 

Józef Morton - „ Wawrzek syn pełn<>wartościowego udziału w 
Wawrzyńca'. Wyd. .,Rój" 1939. proceaie żrcia - to anae&f w pro-

skretnie Morton jeszcze w i.onym miłości do życia - to nadnatu
re:ejscu. Gdy synowa - po śmier· rałna, supełnie niepowazednia 
ci ukochanego syna awansowana miłość sta.rego Wawrzka do wnucs 
na pierw&Zą osobę w domu - od· ki. Miło&ć będąca fU:tlkcją inetynk· 
suwa aię, kiedy oddaje się w rę. tu przedłużenia rodu, będąca pod 
ce kochanka, a potym wychodzi kreśleniem idei słmby Jl& poate· 
za niego za mąż - to najwięlu.zym runku walki .t siemią. 
cierpieniem Wawrizka - więk- Trzeba prz~nać autorowi, ie 
azym niż konieczność podziału wszystkie te elemen·ty wyd<>hył 
gruntu i inwentarza, większym, dyskretnie. że . nigdzie nie po· 
ni& osłabienie zdolności twórczej szedł na dy·sproporcję, dla prze· 
jego waraztatu - jeat fakt, i& ten prowathenia •wrch zało"11. Przea 

cały czas opowieści mamy wzoro
w~ proporcję do tła, jakim jest 
życie wsi, opisywane z głębokim 
znawstwem, jakim jest psycholo
gia chłopa, z całym balastem od
wiecznych już obyczajów. I wła
śnie owa umiejętność nieprzeja· 
sk.rawiania momentów za4adni
ozyeh kompozycji daje świadec
two postępującej naprzód dojrza· 
ło8ci Mortona. W „Spowiedzi'" 
nieraz temat ponoaił g<>, nieraz 
realizm i ważkość zawiązku dra
matycznego przerastała tł<>. To da
wało po tym asumpt pewnym kry
ty ko~ mierzącym i ważącym 
książki gwichtami kanonów „Zie
miafukiej" czy „Pionu" do twier· 
dzen.ia o ,,nit:dostatkaeh w peycho 
logicznym ma&adnieniu przeżyć 
bohatera". Mówiąc poprostu w 
„Spowiedrii„ życie, drwiące eobie 
najdo&konalej .1 „psychioznych 
uzasadnień", brane ,,na żywca" 
przez Morto.na - opanowało go, 
wyrosło ponad ramy. W drugiej 
swej biąice Morton - pisarz 
opanował życie ja.ko temat, bar· 
dziej nagiął i obci<>sał szczegóły, 
dopasowywując je do zaaadniczej 
koncepcji i proporcji wob~ tła. 

A teraz jedna uwa.ga. Intereeu.je 
mnie bardzo zawsze fonetyka i -
że tak powiem - ,,mistyka„ t,
tułu: W tej dziedzinie a nu wy
dawcy, .zwłaszcza przy prsekł„ 
d.ach, dokazuj'ł endów... grvh~ 
skórno&ci. <Patra np. tłomaezenie 
a!.giels.k.ich tytułów, doełownie 
brzmiących: ,,Mieć albo nie 
mieć'' i ,,Druga połowa" na ma,. 
~!iwie banalne ,,Statek im,ierei~ 
i ,,Pamiętnik niebieskiego pta• 
ka"). Ale pomijają, że w całej 
k.sią.ż.ce o owym W a W'l'zyńcu, któ
rego synem ma być Wawnek, 
bohater k.siąiki, nie ma ud Iło
wa - dla mnie tytuł ten triad 
ska.ndynawszyzną, na mil~ jedsle 
Sygrydą Undset, co w naszych p„ 
skudnych warun:kach „rynku lite
r· c.kiego" wcalo bi~ nie po
może. 

Miejmy namie~ ł.e obejdzie 
si<.J ona hes tej „pomocy". 

JAN DĄ.BROWSIQ 
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SENSACJE Dł!J.I NARCIARSTWO 
Odbyto słt posiedzenie Rady 

Mlejoskiej w Nowym Dworze, na 
ilałórym uic:hwalono bud-tet na rok 
1939-40. 

_CharaJQf'errsłyczne jest, te iw No 
wym Dworze mleukańcy nie mo
&ł przyisłuchiwać się obradom, bo 
nie ma miej~ca dl.a publicz.ności. 
Posiedzenie odbywało •Ił w _ma
łym pokioju ulooły powszeclulej. 
Robotnicy, załnteresowan•l w obra
da·ch musieli przez trzy god.ziiny 
stać ściśnl~i przy łci,aqiie za ple. 
cami radnych. 

W myśl propoZ)"CfJ Zanądu 
miejskiego uchwalono na \ltny. 
mamle sierot 300 zł., na dotywla. 
nie i odzie! dl.a najbiedniejszej 
dziatwy 1000 zł.; dla stuców atale 
utrzymywa.n)"Ch przez Magistrat
. 4000 zł., na położnice 200 zł. z tym 
jed.nz.lk, te muszą być w przyHło
ścl odpracowane; na kos1Jty lecze
n la chorych 1500 zł.; na lekarstiwa 
1200 zł. 

Na pods~~le łych kl1llcu cyfr 
odrazu zauwatyć moroa, jak wy. 
gl11da lecznicit\.\10, pomoc le!Mrnka 
i opieka społeczna w mieście, liczą 
cym oko«> 1.5.000 mieszkańców, 
w latórym rz11dzl Radia. Miejska, 
składająca się z ludrxl, którzy nie 
potrafią bronić il\fteresów najbied
niejszych wa.nstw luid·ności. 

Odrzucono wnioski, wy.su.ni~e 
przez przedstawddelł robotnllków, 
aby zamiast wyasfaltowania pla
cu Solnego, które kosztować ma 
ponad 10 tysięcy zł. - przystąpić 
do zab11ulrowainha gęsto zalud!llio
llych dzielnfo robotniczych, a więc 
ulic Przeskok, ModLińsikiej, Szero. 
kołęcznej, na których jest formal
ne bajorko, z którego powstają 
wyziewy, a w następs~wie ch01roby; 
wnioski o z.więlcszenie sumy 300 
zł. na ksiąilci szkobne, o wya.sy. 
gnowanie 600 zł. na wycieczki 
sz.k-oline oraz 300 zł. na załO'ienie 
biblioteki!; o zwiększenie z 300 zł. 
do 600 zł. pozycji na utirzymanie 
siero1; z 1000 zł. na 2400 zł. po. 
zycjł na dożywianie I odzid dt.a 
najbiedniejszaj dziatwy; o zwięk
szenie pozycj.i na półkolonie; o 
zwiększenie zapomogi dla sitan::ów 
z 4500 zł. na 6000 zł. plus 1500 zł. 
na węgiel; o wyasyg,nowanie 1000 
zł. na utrzymanie dzieci gruźlic:z. 
nych w specjalnych zakładach, 
300 zł. na organlz.acje sportowe, o 
ziwiększenie pozycji nai połomice 
oraz o zwiększenie kosztów lecze
nia i lekaristw dla najbiedniejszej 
lud.n.ości. 

P. burmistrz odrzucił te W!Ilioski, 
ni·e głosując kh wcale(!), bo uwa. 
ża, że pozycje takile nie będą za
twierdzone przez wyd'Ział powia
towy. 

Dla charakiteryistykl podać nale
t.y feszcze kilka cyfr, które oświe„ 
tlą porównawcz:o pracę Rady Miej 
skl~j aocjia•Hsfyczinej w 1928 roku 
I potnrtlejgzen!em tych pozycji 
z kaitdym .rokiem prizez obecną Ra„ 
dt Mlejskł-

Nadmienić pr-zy tym należy, i'e ' tanich mieszkań r~botniczydl. po- AMERYKA POKONAŁA POLSKĘ] 
w roku 192& miasto liczyło nie- szeuyć opitkf spolecznq, ora.z NIEZNACZNilil i:o. 
~pełna 9.000 mieszkańc6w, a obec- zwiękiszyć pómOc lekarskq; również Drugi występ repreżentacji Ame-
nie około 15.000. udootępnić naukę dla dzieci robot• ryki w Katowicaeh w oficjalnym 

Otót w r~~ bu~wym 1928 nlczych. Dotychcza1S taki~ n~e z<>- meczu z Polską zakończył sio nie
dan ś ó · 38 znacz'llym zwycil:stwe:rn Amerykl w 

wy. o na o wiatę og l1111e .OOO stał wykonany projekt daw.nej Ra- stosunku l:O. Jedyna decydują.ca ~ 
zł., w roku 1937/38 - 35.000 ~ł. dy socjaHstycz.nej w sprawie wy„ zwycięstwie Ameryki bramka padła 
W 1938/39 - 30 i pół ty.si.ą<ea. budowania łażn.I miejis•kiei. biblio-i w tz:zectej t_ercJi ze &trza~. Bo~e. 

Na zdrowotność ogólaie wyd.a.~ teid itp. Wymk ten Je&t tym . cem11eJszy, ~e-
• 1 I śli Się zwaj;y, te Pol!lk& uzyskała gó 

no. w roklu 937 38 o~ł:' 24.000 jest tyl-e W~·ny~ prac, tylko ?• po grze otwartej. Gra w stosunku do 
zł.; w roku 1938/39 prebmmowano hecna Rooa nie mysh o wyk<>namu I dnia poprzedniego stała na poziomie 
25.000 zł., obecnie 21.000 u. k,h. I lepszym o dwie K!Uy. Amerykanie 

Na opitk4 społe<;Znq W}'ldanp Niech więc pa!flowi~, t2ąd·ząiey zaskoczeni dobrą postawą drużyny 
-1-. 1928 koł 79 OOO ł . t . d . . . t . polskiej musieli wyteeyć wszystkie w rww o o . z ., w ro. mJ.\tS em1 me z1w1ą Sl·ę wzros owi siły, by z tego spotkania wyjść zwy 

ku 1937/38 ponad 21.000, w rok.u dążeń miej.scowego spoleozeńsitwa eięsko. 
1938/39 preliminowano ok. 17.000, do zmiany dotycbc:za·S()We~ gosp.o- Trzeba przyznać, te Amerykanie 
a obec.nie 15.000 zł. diarlkft. mieli przewaq"ę więk1'Zą nit wskazu-

Równocześni~ dodać należy, te W najkrótszym czasie spodzie„ ~ef~~z:;~W-y~~tri~~e ly0:~8!1:, 
wy~montowan.1e pa.rk.u im. Na1tu- wać się należy rozpi~nia nowycll Była to w pierwszym rzędzie &aslu• 
tow1cza wyno.s1~ będ.· zie ok. 30.000. l wyborów do Rady Miejskiej. ga świetnej gry Maciejki w bram
zł„ a iooszt kw1e-tmk6w ok. 7.000 Robot"'icy poślą do p.rzysizłej Ra- c~, ~óry aa tym meczu wykazał 
zł., natomia.s.t baraki d1Ja niajbied- 'ety Mie}skiej ludzi, którzy cieszyć mew1dzlaną dotychczas tormo. 
Biej~zych robotników, wy~ud~·a. 1 si.ę będą zaufanietrt wszystkkh Ju„ SIODOWN ~z~~~ KROI.EM 

~e Jeszcze. pr2:ez samo.rzą socJa- dz.i świata priaicy, a nl.e grupy U- Sensacją międzynarodowego tur-
lt.stycz.ny nie są remootowane. I przywilejowanych. tlieju teniso~ego w Nicei, był tnecz, 

Niejednokrotnie wskazywaliśmy, rożegrany w poniedziałek 21 mtzia-
:re naldałoby zająć się budową Witold Ostrowski. łem króla Szwecji GU8tawa V.go. 

Partnerką "mister G.'' była St. Fer-

PAŁSZOW AL WEKSLE. 

reol. Przeciwko tej pane wystąpiła 

'alel• POISkl , s1odówna, której partnerem był wa. llls Myers, słynny znawca tenisu, 
którego li!lty ne.jlepszych ra.ki. et, l!Jł 
poWłlzechtUe uznawane. Zwyclęeyła 
para Siodówna - Myers w etosunku 

ofiarę przechodzący strażnik gra- 9:7, 6:1. 
niczny, odwożąc go do szpi.tala. 
= 

------
ZWYCqiZCY TEGOROC2NYCH 

ZA WODóW F, I. S. 
Lista te;oroeznych :rwytł~zców zawo· 

d&w F. I. S. w ~akopanem pr:redstawia 
sl~ nattępnjęco ! 

B~f;i sjazdóWfJ panckcl: 
1) Lantschner (Niemcy). 
2) Jenewein (Niemcy). ,-
3) Molitor (Szwajcaria). 

20} Pierwny Polek Cseoh BrMfaław. 

Slalom pan.ów: 
1) Rominger (Szwaj-caria). 
2) Jenew.in (Niemc:y). 
S) Walch (Niemcy). 

15) Schindler (l>ohb), 
Kombioocja alpej&ka panów: 

I) Jenewein (Niemcy). 
2) Wałch (Niemcy). 
3) Rominger (Szwajcarłd. 

15) Schindler (Polska). 
Bi.egi sj~dowe pań: 

l) Chtlatl Ctan1 (Niemcy). 
I) Rescl& (Niemcy), 
3) Goeclil (Niemcy) • 

19) Stopk6wna (Pobka). 
Slalotn pań I 

1) Chri~U Ctanii (Ń.iemcy) . 
I) Schaad (Szwajcaria). 
3) Niluon (Sawec:ja). 
8) Stopkówna (Polska). 

Kombinacja alpejska pań: 
1) Chrlatl Cran:s (Niemcy), 
2) Schaad (Szwajcada). 
3) Reich (Niemcy). 
8) Stopkówna (Polska). 

Bieg 18 kilometr6w: 
1) Knrikkala (Finlandia). 
2) Kuppinen (Finla:ndia) •. 
3) Pala.in (Szwecja}. 

29) Matusz.ny (Polska), 

MtitWW-'i'!Pbf!J& 
W Sądzie Okręgowym w Kra

kowie, po przeprowadzonej rozpra 
wie, zapadł wyrok skuujący za 
fałstedstwo weksli artystę~mala
rza Stanisława Chrząszcza, na IO 
miesięcy więzienia i handlarza o
brazów Emanuela Szpetta na 8 
miesięcy więzienia. 

Mo2na dokształcat sie na odległość 
UTONĘLA W JEZIOIUE 

W jeziorze Burza w pobliżu ko· 
lonii Kruki, gminy braslaws)s.iej 
wskatek załamania się lodu, utonę 
ta mieszkanka tej kolo.nii Zofia Pu 
zerewska, lat 26, która powracała 
od krewnej ze wsi Jodłowce. 

SAMOBójSTWO 
Na azlaiku Baranowicze Polesie 

- Baranowicze Centralne, rzuciła 
sł~ pod parowóz 21-letnia Józefa 
Pleszkiewicz. Odniosła ona cięż
kie obrażenia, naskutek których 
zmarła w drodze do szpitala. 
OBCHóD 100,.LECIA URODZIN 

POETY UKRAIŃSKIEGO 
T. SZEWCZENKI 

Ukraińskie instytucje oświatowe 
przygotowują wielkie uroczystości 
z okazji 100-letniej rocz.nicy uro
dzin wielkiego poety ukraińskie
go, Tarasa Szewczenki. 

ZAMIAST WILKA 
ZLAPAL SIĘ AKADEMIK 

Student Politechniki Lwowskiej, 
Z. Olszewski wracał pieszo ze 
szczytu Pop Iwana. W pewnym 
ll1Qmencie zO<Stał raptownie powa 
lony na ziemię, wskutek uderzenia 
wilczego potrzasku, zastawione.go 
widocznie przez jakiegoś k!usow
nika. żelazo wbiło się w nogę, po
watnie kalecząc p. Olszewskiego. 
Po pewnym czasie z kleszczów po 
trzasku uwołnił przypadkową 

Człowiek, który osiągnął więk- uczeń obowiązany jest samodziel. 
szy zasób wiedzy, łatwiej radzi so nie opracować na piśmie i posyłać 
bie w życiu, łatwiej uzyska pracę do poprawienia i oceny uctelnl. 
oraz pręd:tej wyróżni się i osiąg· W Polsce centralną instytucją te
nie wyższe stanowisko. Do nie- go rodzaju jest rowszechna Uczet 
dawna ukończenie szkoły bez o· nia Korespondencyjna (Warsz!.\.· 
derwania się od zwykłych zajęć wa I, Mokotowska 19 m. 67). Ucz 
było wprost n·i•emotliwe. Dtłś mo niem P. U. K. może zostać każdy, 
tna, nie porzucając domu i zaję. kto pragnie się ucz~ć byłe tylko 
cla zapełnić produkcyjną pratą umiał cz.ytać, pisać oraz 1rochę 
woine ~odzl~y dnia t wieczor~ . 11 rachować. Z t~~i1n z~sobe~ wia 
kształcić &ę kore-spondet1CYJnte dom.ości może JUZ zapisać się na 
planowo, pod kompetentnym kie- 1 półroczny przygotowawczy kurs 
runkiem. j szkoły powszechnej, obejm,ujący 

Nauczanie metodą koresponden• , zakres 4 klas szkoły po~szecłtnej; 
cv· · st prowadzone zagranicą ! następnym etapem nauki je~t rocż 
. Jną Je . . ny kurs szkoły pows-.&echne11 obej-

od całego szeregu lat 1 daje bardzo . kt s 5-7 kl jeśli 
dobre wynt'ki. Szczególnie w Sta mkt'JJący ta -~ykszt łcenl as. ie ze-
nach Zjednoczonych ł w Anglii u- na ym 8 u n . 
czeln.i,e korespondencyjne są d0- thce poprzestać, może prterob1~ 
niosłyrn czynnikiem upowszechnie w P. ~· K czteroklasowy kurs 
· · d 0 ól · 1 · d "'ś · głmn.az1um ogólnokształcącego no 

n1a wie zy g ne1 w1a omu c1 tt. 1 b tr kl"so v kurs 
fachow. eh. I ~ego '! pu, u . ~y a w I 

Y gimnazjum kup1eck1ego, 
Nauczanie odbywa się w spo- I' Można równiet przerabiać tylko 

poszczególne przedmioty z tych 
kursów. Również prowadzi P.U.K. 
kurs wiedzy o Polsce. 
Zwłaszcza dla samouków I r-0· 

botników zatrudnionych rw warsz· 
tatach pracy, odległych od ośrod· 
ków kulturalno-oświatowych, do
kształcanie się metodą korespon
dencyjną posiada niezmiernie do· 
niosłe zMcienle. 

Kursy dla graw er6w 
I pokrewnych zawod6w 

Instytut Naukowy RtemieśLniczy 
lmie11ia Pierw~zego Marszatka Pol 
ski, Józefa Piłsudskiego w War
szawie, ul. Chmielna nr. 52, uru
chamia od 5 marca r. b. kursy do
skonalenia zawodowego dla osób 
zatrudniotiych w grawerstwie, ju· 
bilerstwie, z:otnictwle, cytlerstwle, 
bronzownictwie i pokrewnych za-
wodach. · 

Kurs trwać będzie 180 godz. po 
12 godzin tygodniowo (niedziele, 
wtorki i czwartki). 
Wykładane będą nast~pujące 

przedmioty: materiałoznawstwo, 

kalkalacja, rys. techniczny i odrę
czny, historia sztuki, modelarstwo, 
kompozycja 1 warsztato,w.nictwo. 

Zapisy I infonnacje w sekreta
tiacie Instytutu, codziennie od go
dziny 16 do godz, 20 oprócz nie~ 

sób następujący: uczniowi, który 
się zapisał i został przyjęty na je- · 
den z kursów prowadzonych 
przez uczelni~ korespondencyjną. 
Instytucja ta wysyła zeszyty 
(skrypty). Na końcu każdej tek· 
cjl, na które podzielone ~ą skryp_ 
ty, umieszczone są· ćwic2enia, u
możliwiające ucznl-0wl powMrze· 
nie opracowanego materiału iaw 

wartego w kursitt Do każdego ie 
szytu dołączone są zadania, które \imUIJ~~ .... ._. ~~..-::==---:a.m~~ dziel i świąt. 

„„„„„ ... „„„„„„ ... „ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„. 
M. lawalewskl 

Pe akończonJDl apacerae ktoi 
wnaeił mi do celi gazet{'. Po prze 
csytuiiu jej nie mogłem opano• 
wa6 wuuuenia, łe chociai w nie 
wielkiej części doezekaliśmy •it 
•pełnienia nauych tądań i nada· 
nia pewnyb .wobód. 

W godzinach popołudrniowych 
pl'zyezedł na koryta,rs pomocnik 
nacselnilta więzienia i oznajmił, 
że 1vazyacy polityczni b~dą awol
nieni li wyłączeniem jednak tych, 
któr.zy maj4 •prawy o zahój&twa. 
Apelował do nu byemy aię nie 
denerwowali, gdyi zwolnienia na 
śtępowa6 będą po jedyńczo, ze 
względu na różne formalności. 

7A>1tałem swolniony prawie o 
amierzehu. Po wyjściu na ulicę 
każdy a nu był witany nie tylko 
przea rodzin~, ale i przea obcych 
nadzwyczaj eerdecznie. Okrzy
kom na cześć rewolucji i więź
niów polityeznych nie było koń
ea. Na drugi dzień kiedy wyszed 
łem na ulicę, li ogłoszeń rozpla· 
katowanych na kia.nach domów 
dowiedziałem sio o zakazie zbie
rania tit •wet po trsy MOb1, do-

7) szedł z patrolem. Pota tym usta 
nawiało mnie dlaczego n~ waypał 
również Czarneckiego; majstra z 
fabryki Plew.kiewicz, którego znał 
do&konale i w m.iegzbnht ~tórego 
bywał dziesiątki razy i wielu, wie 
lu innych, kt6tyeh pn:e~ieś znał 

wiedziałem ei~ róW111ież potem o dobrze. 
masakrze na Placu Teatralnym. Tacy zwykli ueregowcy partyj
Oga·męło mnie wtedy ptzygn~· r · ja.k ja, pt.zeżywali nieraz bar· 
bienie. Zdav-ało mi się, że cała dzo pr.zykre chwile 0 głodzie i 
nasza tobota i cały naaz wysiłek chłodzie. Pamititarn jak pod.e.tas 
poszedł na marne. ~trajku w fabryce Lilpopa, będąe 

Pewnego wieczora wracałem se członkiem komitetn &trajkowego, 
az-k<>ły agitatorów prży ul. Polnej znjmowałem 1i{I zbieuruem i in
w towarzystwie Antoniego Otoe- kasowaniezn pieniędzy 1 innycu 
kiego p!eud. Hrabia oraz B~ku· fabryik oras p<MbiałtJm ttzy&ka• 
pa. W drodze Biskup ehiał ko· nych sum pomięchy najhai?d.lliej 
niec.znie wypróbować rewolwe,r, potr.zebująeych tobotnik6w, Pew• 
uaiłnjlłC etr.zelić do epotkanego nej jóboty po kitk.ugodzinnym wy 
stójkowego, który, jak tit1 Bi.&knp e'!.ekiwaniu pned nowo b11d011<ją :'ln 
wyraził, był wielkim drmiem. Z 8.it mostebl Poniatow&kiego ż p11t• 
wielkim trudem Hrabia powstrzy tyjn11 liat4 składek n~ strnjkują
mał go od wykonania bardzo ry• l''fch, mtteiałem j~eze i;~ na Pra
zykownego kroku, tłumaczlle mu, 8(1 do warsztatów kolejowyeb, bv 
i..; do takiej akcji ttzeba mieć zez r.debrać płeniędJe i doręczye ttłe 
wolenie władz partyjnych. pamiętam już komu na wars.tuw-

Bi.s.kop, którego uważałem sa sklej konf crencji, która „ii: vduy• 
wielkiego ideowca i rewolucjoni· wała na ulicy Chmielnej. nie do· 
stę, później załamał się i zaczął d1odżąc na wproat Dworca '-~łów
sypać. Kogo on wsypał - nie pa nego, w mieuezącym 11~ nl parln 
miętam, do dzisiaj jednak nie mo rze jednego i budynków w warsż• 
gę eobie wytłumaczyć dlaczego tacie stolatakim. 
n:e waypał mnie - wuak znał Idąc z Solca na Prago czułem 
mnie dobrze i nawet raz natkną- się już bardz.o zmęczony, a jesz· 
łem dę na niego na ulicy grly cze bard.ziej głodny. Swoich pie-

niędzy nie posiadałem, a z pie-11it ~i~ tylko. na rrpre!je .Zf; atrony 
niędzy zeb.ranych hafom •ię ru- pohcJi, ale 1 na t11nuty ze strony 
szyć, lkząc -.ię z tytn, że może 1 mniP-J nświadoruio.nych robotni· 
~ zobaczyć 1 któeył Jl robotni• 1 k:iw, że zbieramy tysiące rubl:, a 
k6w, dających składki na Iatę i j dajemy kopiejki. Mów:.ono, że w 
widząc mnie jedzącego - pomy- I fabryce Bormana zebrano 600 tb., 
śleć, że ja przywłaszczyłem sobie , w Warsztatach kolejowych 460 r11· 
pieniądze 6kładkowe, Na domiar ' bli, co przecież prawdą nie było. 
dego w mieszka.niu towarzysza, Strajkujący w swojej bujnej ima
od którego tainkaMwałem gotów• gl~uł·cji z każdego zebranego dzie· 
kę szykowano się akurat d.o kola- siątka '!'obili setkę. Znam jeden 
cji, ale nikt niestety nie domyślił tylko wypadek nadużycia, popeł· 
się, że mogę przecież być głocł- niony prze.z tó'W. pseud. Bo<:ian, 
nym i ie należałoby mnie pOOZ1:!1to który' przywłuzczył sobie 1 irb. 50 
WAĆ; Wyazed.łem 2J miest.kania ż U• k<>p., zuiywajq.o 50 kop. Jl tej 11u
krytym żalem, głodny - i posze- my na. podzelowanie kamaszy. O 
dłem pie&zo ńa Chmi~lną. ile nmie pamięć nie myli, był on 

Na Chmielną dotarłem już dość człowiekiem bardzo biednym. 
późno i w owym warsztacie &to- Drugie bardzo niewesołe w.spo· 
la.r&kim. usadowiłem aię na sięga· mnienie, }Qtóre mocno mi utkwiło 
jącytn pirawie do sufitu izby 1to• w głowie, jest następujące: pe w
sie desek. W nocy t6z11011zono htt• nego ruu prosto 1! pracy 'W fahry• 
bat~ i ka:naptd, ponieważ za' o• ce niu~iałem iść na Woli: do jed
becnyoh było duio, •apu naczyń rtej 1 towarzyszek, no.!lząoej pseud. 
niewielki, ni~ wuy1c7 od run Myazka i praeują-0ej w fabryce k<i• 
ntogli sięi potilić. W czuie tego O· ronkowej, ażeby uprzedzió ją o 
czek:~ania najwidocz.niej mu,sia- poważniejszej wsypie. Czekałem 
Jem się zdrzemnąć, ałysułrm Jei1- na nią do późnej godż:ny~ Było to 
nak jak gdyby przez sen następu 1es1enią. Gdy wracałem do do
jące słowa: dajcle spokc'ij, thło· mu na Czerniakowską padał deszcz 
r-wk naody, inUBi być WJ11ocznie i dął silny wiatr, a bu,ty miałem 
:rnwctony - sen gL lepiej pokrvl- r .Jdarte. Przykre wrażenie tego 
pi j:il wasza herbata. M1iwiący to wieczon osładzałem S<>hie wi.zja
min~ u.cję, ze j'!!jtem młody - nii przyuło!ci 0 życiu robotników 
mu-iem wszak wlP-dy 19 lat. w przyszłej niepodległej Po1"e. 

Komitet strajkowy był naraifl-

Skoki do kombinGCJi: 
1) Staniaław Maruaan (Polaka). 
2) Lahr (Nietnc,t). 
3) Andrzej Martł!atz (Pnlsb). 

· Kombinacja nor~1lan 
.U Berauec (Niemcy). 
2) Sellin (Szwecja). 
S) Foaseide (Norwega). 
4) Andrzej Maruan (PolmJ. 

S:tcaf eta 4 X UJ km.: 
l) Finla:ndia. 
l) Szwettje. 
3) Włochy. 
8) Polska. 

MatatO'n łlłltciarMd: 
1) Ber11:enda.W Notwecia). 
2} Karpinen Finlandia), 
S) Gjoeslien (Norwegia), 

11) Józef ~li.bek (Plllska). 
0tWOl't1 konkun skbków: 

1) Bradl (NiemctJ. 
2) Birger Ruud lNo.rwegia). 
S) Kon1s1aard (Norwegia). 
5) Stanisław Marusar1 (Pole.ka). 

Bieg patroli woj$'kowrch: 
l) Niemc,t. 
2) S11wecja. 
3) Pol&ka. 

BIEG ZJAZDOWY 
DLA DZIENNIKARZY 

SPORTOWYCH W ZAKOP AN'EM. 
W poniedtlałełt póaa ptogranrem li• 

wodów F. I. S. odbył 1it ritlid pi~J 
pogody i doskouałych wani.n.ków inież. 
nych bieg 1j11tdowy dla dzienni.kany 
•pottowych, w kt6rytn at.art.owało 20 0-
1óL, w tym 2 panie 1 1 d1iennkan aa• 
graniczny (Włoch). 

Start odbył sit se nc1ytu Lsprowe· 
&o Wierchu. Trasa prowadziła w kle
tnnka Hall Głsłenłcowej dłn1ołei oko
ło 2.000 m. 

Pierwne rnl~soe raj,ł d11ieMika'l'1 
włoaki Toncl:a (,,La Stampa~ 1 Tury· 
1111) w czasie 2 :12 mi.n. 

2) Osiecki. 
3} Mochnacki. 
Na zgłononych 2ł 1«wod11ików stu 

tov:ało 20, sklasyfikowano zaś 15. Po , 
Ja.koticzeniu biegu kierownictwo kwate• 
ry prasowej podejmowało dziennik.ant 
obiadem w resta'lltacji na Kasprowym 
Wierchu. 

: ..... 
Ranio warszawskie 

śRODA 22 lutego 
WARSZAW A I. 6.30 Pieiiń. 6.35 Gim· 

nastyka. 6.50 Muzy.ka (płyty), 7.00 Da. 
poranny. 7.15 Mn:iyka (płyty}. 12,00 
Hejnał. 12.03 Att·dycja południowa. IS.()() 
„Co śpiewaj, chi«iom w Itlmdii". 15.30 
Mntyka obiadowa 11 Wilna. 16.00 Dzień· 
nik i Wiad. gospod. 16.35 Recital wio
loncielowy Tadeu11e Lifana. 16.SS P~„ 
sportowa. 17.00 Praca wychowawcu w 
wojsku. 17.15 „Opowieść o Bach1l". 18.00 
Audycja dla wał. 18.30 .,N111 jc11k". 
18.40 Kryz)'• kuhW'J nowoclflnej - W)'• 
głosi prof. Ignacy Chrzanowski. 18.50 
Koncert wieczorny. 20.35 And. info-rm. 
21.00 W roi:za.icę urodzin Chopina. 21.35 
„Zygmllnl Kr_asiński" (w 80-tt roc111iq 
zgoDu). 22.05 Koncert kameramy. Eliaa· 
heth Bhch~w - tktzypee, Udo Dammert 
- fortepian, Józef Snttner - waltotnla. 
22.55 Pnegl11d praay i dziettnik, 23.0S · 
Wiad. z Polski w j1i:ayku angielaltińt. 

V/ ARSZA W A II. 14.00 Zeapół Stefana · 
R4choni.t. 15.00 Muzyka operowa Róui
niflgo i Bellinie·go. 16.05 RecltAl or14llo• 
wy Jana Kucharskiego. 16.40 Wiad. 1por 
towe i Parę informacji. 16.50 Kącik 10-

li.stów. Śpiewa Janiina Wismontówna 
(mezzosopran). 17.lil Pogad. aktna.:.Ua 
i społeczna. 17 .25 Zycie kultntalne •to• 
licy. 17.35 Program. 17.40 Koncert po
pu.lar.ny (płyty). 17.55 Frydetyiłt Chopin 
(płyty). 21.05 Koncert popularny (pły· 
ty}. 22.10 ,Jarodaw Iwasi:kiewieJ i j6· 
go zwierciadło wewnętrzne". 22.25 Kon· 
cert aolistów. Kazimierz Czekotoweki 
(baryton), Rafał Halher (wiolonczela), 
Sergiuu Nad~ryzowski (akompania· 
m&tt). 23.10 fragmenty opery „FideHo" 
Beethovena (płyty). 

CZW ARTEK 23 lutego 
W AltSZA W A I. 6.30 PJeśń, 6.85 Glm

bastyka. 6.50 Mu1. (pł)"ly). 7.00 Dz. por. 
7.15 Mneyka ( pqtt). Il.OO .,K,ról pieini 
- Frnnciut>k Schubert". 11.25 Wiedet\ 
w pieśni (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Audycja połuda.iowa. 15.00 Ro:µnowa 
technika 11 młod:deż,. 15.15 Kłopoty ł 
raily 1 „Plotki, plotki". 15.30 Mozyka „ 
biadOW& li K.atóWk. 16.00 D.zie.11nik. W1-• 
dontoicl gospodu~. 16.20 1.Kapłtał. 
włas.no4c, pta·llA" - pog. 16.40 Recital 
śpit!waozt Mar3etir.tt Co-u~nr• (Hohn. 
dia) , 17JO Salnochody pędzo·ne drze
wem ~ pog. 17.20 Re1eltal organowy Wu 
dysława Widomskiego. 18.00 Audycja dla 
młodtleiy wlej8kej. 18.30 Muty·ka iella 
i mu:iyka powa!isD:ł - gawęda nnnyuu 
prM. Bron. Rutkowskiego. 19.-00 Kon· 
cert TOzrywkowy (ze Lwowa). 20.35 
Audycja łnforniacyjna. 21.0B Teatr Wy
obraźni: „Zawisza Cumy". 22.10 Folk· 
lot róinych kfajów - 1i.t1d1cja w opr; 
d.r. Alicji Sim1>'1t6wny. 22.40 Wied1111 ł 
książka. Uczeni polscy o Teligiach Wtcho 
dn. 22.55 Przegląd pra.sy ł Dzle.nnłk. 
23.05 Kom:~rt Po=ań&kiego Chóni Ka
ted•mlnego pod d,r. lu. Gieburo1'"skiego. 

CZW ARTEK 28 lu.te10 
WARSZAW A II. 14.00 Ze.pół Salono

wy Ty..:howtkiego. 15.55 Fr,molu Syml°" 
oia d-motl (na płytacll). lUO '\Viada
mości sportowe i Parę informacji. 16.50 
Kitcik ulhtów. Gra na ili~p~ch Ftan 
Ciszek Jamry. 17.10 ,.Konterlekt Starego 
Miasta„. 17.25 Zycie kttlt'lllral11a 1tolief• 
17.35 Pro.gram. 17.40 M11iltka lekka. 
21.05 Muzyka lekka (płyty). 22.00 
,,O autarkii" - odcsyt. 22.25 ChoJ>in: 
Koncert fmoll. 23.()0 Muz. tan, 
„ .. ...- d~ - ' -- ·, ' • ' -' -

N.e DOZW61 bł głodne 

I zzlebniete b ''' 
dz Ie' I bezrobotn1c~ 
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Z codziennrch walk robotników Komisja rozjemcza winna uznać· Radio łódzkie 
SRODA, 22 lutego. 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 
6.35 Gimn.Mtyka. 6.50 Muzyka (pły
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa 14.00 Muzyka symfonicz 
na w wyk. ork. Mediolańskiej. 14.50 
Lódzkie wiadomości giełdQwe i od
czytanie programu. 15.00 „Nasz kon 
cert": „Co i;piewają dzieciom w Ir
landii". 15.30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 'Wi
leńskiej pod dyr. Zdzisława S~zepań 
skiego. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Dom i szkoła: Gawęda. 16.35 Reci
tal wiolonczelowy Tadeusza Lifana. 
16.35 Pogadanka sportowa. 17.00 
„Praca wychowawcza w wojsku" -
odczyt. 17.15 Opowieść o Bachu -
audycja w opracowaniu Lucjana Ka
mieńskiego. 18.00 „O poszanowaniu 
cudzej własności" - pogadanka. 
18.10 Muzyka (płyty). 18.25 Wiado. 
mości sportowe lokalne. 18.30 „Nasz 
język" - pcgada.nka. 18.40 Kryzys 
kultury nowoczesnej - odczyt. 18.50 
Koncert wieczorny. 20.35 Audycje 
informacy;jne. Dziennik wieczorny. 
Wiadomości mateorologiczne. Wiado 
mości sportowe. 21.00 W rocznicę 
urodzin Chopina - koncert fortepia
nowy f-moll. 21.35 „Zygmunt Kra
siński" (80 rocznica zgonu) w oprac. 
Stanisława Adamczewskiego. 22.05 
Pogadanka aktualna. 22.15 Koncert 
kamera.lny. 23.00 Ostatnie wiadomc;>
ści dziennika wieczornego. Komuni
kat meteorologiczny. 

LIKWIDACJA ZATARGU 
W FIRMIE KRYMALOWSKI. 
Na tle zmiany regulaminu pracy, 

przewidującego 6-godzinny dzień 
pracy, powstał zatarg w firmie 
Krymałowski. 

lenia bez uprzedniego wymow1e
nia i pokrycia roszczeń robotnika. 

' Strajk objął ponad 200 robotni
ków. Powiadomiony o wybuchu 
strajku Inspektotr Pracy oraz 
przedstawiciel Kl. Z•w. Zaw. odby
li niezwłocznie na terenie fabryki 
rokowania, w wynlku czego fir
ma zgodziła się na warunki robot 
ników. 

słuszne żądania kotoniarzy 
Długotrwały zatarg o nową urno 

wę z.biorową dla przemysłu koto
nowego został przekazany Komi
sji Rozjemczej, która na posiedze
niu w dniu jutrzejszym ma przez 
swoje orzeczenie zatarg zlikwido
wać. 

Obrady Komisji Rozjemczej ma-

Na konferencji w Insp. Pracy 
podpisany został protokiuł, likwidu 
jący zatarg Zgodnie z prot-0kó
łem 6-cio godzinny dzień pracy 
obowiązywać będzie do I kwiet
nia r. b., natomiast od dnia 3-go 
kwietnia praca trwać będzie 8 go
dzin. W razie braku pracy po tym 
terminie zredukowana będzie ilość 
dni a nie godzin. 

„LENISTWO ROBOTNIKóW" 
P. EJTINOON JEST 

PRACOWITY 

B. senator i poseł przepadł 
przy wyborach do.„ radr gminnej 

Ub. niedzieli odbyły się w Ret
kini wybory do rady gminnej. Wy 
bory te miały odbyć się dn. 12 b. 
m., ale wskutek protestu przedsta
wiciela Str. Ludowego, wniesione
go z powodu późnego otwarcia 
lokalu wyborczego, zostały odro
czone do następnej niedzieli, dnia 
17 b. m. 

Na ogólną liczbę 6 radnych lis

- ob. Kaczorowski, wiceprezes 
wojewódzkiego Komitetu Str. Lu
dowego oraz ob. Siejka. 

jest ruczą godną podkreślenia, 
że przepadli z kretesem b. sena
tor i poseł, prezes powiatowej or
ganizacji Oronu, p. Ploczek oraz 
znany działacz ozonowy, kandy
dat na posła, p. Zubert. 

Zatarg w firmie Ejtingon na tle 
dopłaty różnky do stawek na przę 
dzalni (Sterlinga 26) został rów
nież zlikwidowany. Przedstawiciel 
firmy winę zatargu zrzucił n.a ro. 
botników, twierdząc, że robotnicy 
przez swoją opieszałość i lenistwo 
nie wyrabiają stawek. Tow. Wita 
szewski ostro rozprawił się z wy
wodami przedstawiciela firmy, -
wskazując n.a bezpodstawność je· 
go zarzutów pod adresem robot
ników. Inspektor podzielił wywo
dy przedstawiciela KI. Zw. i pole
cił firmie sprawę załatwić. 

Po konferencji odbyło się zebra. 
nie robotników przędzalni, na któ 
rym zapadła uchwała, że w razie 
powtórnego obrywania zarobków 
r-obotnicy odpowiedzą w sposób 
bardziej zdecydowany. 

ta PPS. otrzymała 1 mandat, Str. Tak to jest z ozonowymi wiel
Ludowe 2 mandaty, endecy - 2 kościami. Chcą reprezentować na
(z czego 1 bezpartyjny) i Ozon - ród w parlamencie, a niewdzięcz-
1 mandat. ny naród nie chce ich nawet wy-

Z listy PPS. radnym został tow., brać do ...• rady gminnej ..• 
Głażewski, z listy Str. Ludowego 

DZlś KONFERENCJA Z RZEżNIĄ. 
Lekki samochód wywrócił sie„. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w Insp. Pracy konferencja w spra
wie układu zbiorowego dla Rze
źni Miejskiej. 

Szafer skazanr na 2 miesiące aresztu 

KRóTKOTRWAŁY STRAJK. 

Onegdaj jeszcze w godzinach 
wieczorowych w fabryce wyro. 
bów azbestowych f. Leonowit 
przy ul. Stanisława 2 wybuchł 
strajk okupacyjny z powodu wyda 

W dniu 20 grudnia r. ub. ulicą 
Głó Nną w kierunku Pi.otrkowskiej 
jechał samochód cięż::irowy fabry. 
ki cykorii firmy S ella we Wł0-
dawku, prowadzony przez szofera 
Jana Malinowskiego . 

Na ulicy ·w tym czasie przepro. 
waJzane były roboty nad przyłą-

-.... 

Zamiast porady w Ubezpieczalni-
grzywna 

Stanisław Marciniak, robotnik, 
ubezpieczony w Uhezpiemalni 
Społecznej w dniu 31 grudnia 
1938 r. zgłosił się do Lecznicy U
bezpieczalni Społecznej, przy ul. 
Łagiewnickiej 34 i prosił 0 wy
danie mu numerka, uprawniają
cego do przyjęcia przez lekarza. 

ten dzień został już wyczerpany. 
Marciniak zdemerwowany wy

wołał awanturę, w rezultacie we
zwany policjant sporządził pro
tokół i wczoraj Marciniak odpo
wiadał przed Sądem Grodzkim 
w Łodzi. Sąd skazał 'Vlarciniaka 
na 50 zł. grzywny z zamianą na 

czeniem posesji do sieci kan.::iłów, 
wskutek czego jezdnia częściowo 
była zamknięta dla ruchu kołowe
go. Przy s.krzyżow.ainiu ulic Głów
nej i Sienkiewicza samochód na
potkał tramwaj, a równocześnie z 
ulicy Sienkiewicza nadjechał sa
mochód osobowy dr. Cyglera. 

Malinowski zmuszony zjechać 
n.a lewą stronę, wjechał z ooku na 
sam-0chód dr. Cyglera, wskutek 
czego samochód doktora wywrócił 
się i dr. Cygler doznał ogólnych 
dość ciężkich obrażeń ciała. 

W dniu WICZorajszym MalinO'W
ski s.tanął przed Są-dem Grodzkim 
w Łodzi pod zarzu1em spowodo
wania katastrofy. Sąd Grodzki w 
Łodzi po rozP.oznaniu sprawy sika 
zał jatlla Malinowskiego na 2 mies. 
aresztu, zawieszając wykonanie 
kary na 5 lat. 

Numerka mu nie wydll!Ilo, tłu
macząc, Że kontygent porad na 

5 
dni aresztu. 

1 
Zrehabilitowany 

~-~n-~i-ęk-ow_e_P_R_Z_E_D_W_l_O_Ś __ N_~_E w zw~~~~!~.~~którn by· 

ła umieszcz.ona przed kilkoma tygo 
dniami w „Łodzianinie" i w całej 
prasie w sprawie studenta Warsz. 
Konserwatoriwm Muzycznego, 
skrzypka Solima Wolffa, stwier
dzamy, iż oskarżenie wysunięte 
przeciwko niemu nie miało żad
nych podstaw. 

~erilmskłego '74t'76, t.eL 129-88 
Dojazd tramwajami O, 5, 6 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 

DZIS 
Film, ilustrujący dramat pensjonar ki, której rodzice żyją w rozłące 

MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ 
W r. gł.: 

M. Gorczyń.~ka, J. Andnejewska, K. Junosza-Stępowski i F. Brodniewicz 
Ceny miejsc: I m. 1.09, Il m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania. dowolnych miejsc. W niedziele i święta. 
nie ważne. Pcczątek prze<lsta.wień w dnie powszednie o godz. 4-ej, 

w niedziele i święta o godz. 12. 
Następny program: „GEHENNA"- w rolach gł. Cwikliflska i Samborski. 

Wydział Odwoławczy Sądu O
kręgowego po rozpatrzeniu spra
wy uniewinnił Wol.fta, rehabilitu· 
jąc go zupełnie. 

i•llfJI~ uz1c 
Arcydzieło filmowe w naturalnych kolorach wig powieści 

MARKA TWAINA p. t. 

11 LI STOPA.DA 16 ! Przygody Tomka Sawayera 

ją w roku bież. doniosłe znacze
nie. Chodzi mianowicie o to czy 
Komisja wzorem roku ubiegłego 
zajmie się wyłącznie likwidacją za 
targu, nawet kosztem słusznych żą 
dań robotników, czy też więcej u
wagi zwróci na słuszne postulaty 
kotoniarzy i przez swoje orzeczenie 
przyczyni się do po·lepszenia i u
stabilizowania warunków pracy i 
płacy. 

Przypominamy, że Komisja Roz 
jemcza w r. ub. w swoim orzecze
niu pominęła dwie zasadnicze spra 
wy: I) nie przywróciła cholewka
rzom i stopkarzom 8 % zarobków 
obniżonych w r. t 934 oraz 2) t. zw 
kwestię cienkiej przędzy, za którą 
już w r. ub. przemysłowcy stoso
wali specja.lne dopłaty do płac za
sadniczych. 

Wysunięte w r. b. przez Zw. Kl. 
żądania I 8 % podwyżki płac (w 
tym I O% podwyżka płac przyzna
na włókniarzom przez Ko·m Roz
jemczą w r. Hl37 i 8 % obnikża 
płac w r. 1934 cholewkarzom i 
stopkarzoml i unormowania płac 
za cienką przędzę dla wszystkich 

zasadniczym stanowisku, iż wsze! 
kie spory między pracą a kapita
łem winny być rozwiązane w dro
dze wolnej gry sił lub w drodze 
obustronnych pertraktacji, a nie 
przymusowego rozjemstwa, 

Dotychczasowa bowiem prakty
ka Kom. Rozjem. wykazała, że o
rzeczenia tej instytucji nie idą po 
linii żąd·ań robotniczych i w dużej 
części były nawet krzywdzące dla 
strony robotniczej. 

I tym razem nie Zw. Kl. zwródł 
się do kompetentnych władz o po~ 
wołańie Komisji Rozjemczej, raczej 
Kom. Rozjem. zostala robotnikom 
narzucona. 
jednakże dalecy jesteśmy od 

chęci sugerowania lub wywarcia 
presji na Kom. Rozjem., ale przed 
wydani.em orzeczenia Kom. Rozj. 
powinna wziąć pod uwagę, że ma 
sy robotnicze występując do wal
ki o swoje słuszne żądania, są zde 
cydowane bronić swoich praw do 
życia nawet kosztem największych 
ofiar. 

robotników zatrudnionych w prze- w w1·rze w1·e1k1·eg ft m1·asta 
myśle kotonowym są minimalny- 1"' 
mi, które powinny znaleźć zrozu-
mienie u przedstawicieli rządu POZNAŁ SKRADZIONY Robotnicy zorganizowali we 
zostać uwzględnione. ZEGAREK NA ULICY własnym zakresie akcję ratowni· 

Stosunek Kl. Zw. do przymuso- Przed dwoma dniami W acła- czą i pożar zlikwidowali przed 
wego rozjemstwa jest wszystkim wowi Kellerowi, zam. przy ul. przybyciem straży pożarnej. 
robotnikom znany. Zw. Kl. stoi na Reja 9, kilku osobników ściągnę- Ogień zniiszezył po-nad 100 Jtg 

j ło z ręki zegarek, po czym zhie- wstążek wartości przeszło 5.000 
~------------__ -
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-- gli. zł. ora.z n.szkodził maszyny. 

~DZIAŁ LEKARSKI . W ~iu W'~orajszym Keller, ZABRAŁ JEJ SERCE 
idą_c. ulicą Pwtrkow~ą . po~ał WRAZ Z OSZCZ:Ę:DNOśCIAMI 

DR. MED. swoJ zegarek. na ręku Jaktegos o- . . 
sobnik.a. Okazał się nim Mari.an J Do _władz pol~cyjnych wpłynęło 

H „ Lu BI Cz Kujawski. Został on zatrzymany w. dnm ~czoraJs.zym ~a!11eldowa
i odprowadzony do aresztu. Oka- me ~romsławy ~Omllllak, . pra: 

Chor .skórne weneryczne i seksualne zało się, że jakkolwiek posiadał cow01cy domoweł, . zatrudn10~eJ 
· Piłsudskiego 69. on przy so-bie zegarek. Kellera, nie przy ~· Za~adzkieJ 20, z które· 

był ()n jednak sprawcą kradzieży. go wynika, ze przed. pewn~ cza• (róg Narutowicza) t.el. lłl-82 

od 8-10, 12-2, 5-8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9-11. 

Doehodzenie toczy policja. se:i;n poznała Antom.ego Bińkow-
ROBOTNICY UGASILI POŻAR ~e~o, z~. przy ul. 1:11t~mi?°: 

LEKARZ DENTYSTA 

D. TONDOWSKA 
ul. PIO'l'KKOWSKA 152, fr. 2 p. 
t.el. 174-93. Przyjmuje ocl gt>dz. 9-2 

I od 3 - 8 wiecz. 

W fabryce wstążek Pattherga, 
przy ni. Kopernika 3, od krótkie
go spięcia w przewodach elek
trycznych powstał p<>Żar. 
Ogień rozszerzył się na urządze

nia fabryczne oraz zgromadzone 
gotowe wi:.tążki jedwabne. 

Mnożą s!e napady 
na spokojnych przechodniów 

Wczorajszej nocy około godziny 
I .ej ulicą Milionową wrac,ał do 
domu 30-letni Roman Rosecki, 
zam. przy ul. Emilii 12. 

W pewnej chwili jakiś osobnik 
zatądał od niego pieniędzy na 
wódkę. Gdy Rosecki odmówił, 
opryszek wydobył z pod palta że
lazny pręt i zadał mu nim kilka 
ciosów. 

pry0szkiem ujął go i odprowadził 
do XI komisaria•cU policji, gdzie 
okazało się, że jest to Stefan Du
bi.s, bez stałego miej-sica zamiesz
kania. 

Dubis został zatrzymany w a
reszc.ie do dyspozycj.i wład,z są
dowo - śledczy<:h. 

skieJ 7, k.tory przedatawił się JeJ 
jako jubiler. Po peW!lym czasie 
„amant" pod pretebtem ożenku, 
wyłudził od niej eałe oszczędnoś
ci w sumie 220 złoty-eh. 

Po otrzymll!Iliu tej sumy Bin
kowski zbiegł. 

Wydział śledczy wdrożył do
chodzenie w kierunku ujęcia o
szusta matrymonia.Jnego. 

BECZKA ZŁAMAŁA NOG:Ę: 
ROBOTNIKOWI 

W składach Zw. Spółki Mleczu 
skich i J ajczar.skich, przy Al. Koś
ciuszki 29, w czasie wyładowania 
beczek z masłem, stoczyła s.ię z 
wozu jedna becz.ka i przygniotła 
robotnika Zygmunta Szczepkowi
cza, zam. przy ni. Waryńskiej 14. 
go 14. 
Szczepkowi~ odniósł cięż.kie 

obrażenia ogólne dała i uległ zła 
maniu nogi. Rannego opatrzył 
wezwany lekarz pogotowia PCK. 
i przewiózł w stll!Ilie ciężkim do 
sz.pi•tala ubezpieczalni. 

Rosecki padł na ziemię bez przy 
tomności. Krzyki napadniętego 
usłyszał przechodzący w pobliżu 
sbrażnik „Straży Nocnej", który 
podążył z pomocą. 

Ulgi dla budowli ze schronami 
Strażnik po dłuci:szej wiake z O-

Władze dokładają stariań, aby 
miasta i osiedla zaopatrzyć w mo. 

Sprytnie „wykantowali" robotników 
p.p„ Geldman i Bryl 

Robotnicy fabryki wyrobów I których nie prowadzili. Okazało 
dzianych Geldman i Biryl przy się ponadto, że znmiejszali staw
ul. Gdańskiej 59 wystą·pili z żą- ki płae, mając fikcyjne pozycje, 
daniem uregulowania przez fa- jak również nie była unormowa
brykantów należności za wypo- na kwestia ubezpieczeń. 
wiedzenie pracy, urlopy i różni- Wobec tego sprawa skierowa-

żliwie jak najwięk1Szą liczbę prze..
pisowo urządzonych schronów 
przeciwgazowych. 

Obecn:e władze wojewódzkie wy 
dały okólnik d-0 poszczególnych 
samorządów miej-skich i powia.fo
wych, mających nadzór budJOwla. 
ny, aby przy zatwierdz.aniu planów 
budynków mieszkal:nyc-h, w których 
projektowane jest urządzenie schro 
nów przeciwgazowych, stosowały 
jaik najda•lej posunięte ulgi. 

ce w stawkach płac. na została przeciw obu współ-

A I WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. DZiś I DNI NAST:Ę:PNYCH Właściciele zlikwidowali znie· właścicielom do referatu karne-PORAZ PIERWSZY W LODZI PORAZ PIERWSZY W LODZI . . . . . n~eka fabrykę, wywoząc maszyny. go, a ponadto robotn1cy wystą-ImponttJące sceny walk na pustyni... Miłość, która prowadzi do zbrodni l N k f . . I k p n· d s d p dz . obłędu... a on erencJ1 u nspe tora ra p i o ą u racy o zasą erue 

1) PIEKŁO SAHARY w r. gł. ALBERT GREJEAN cy obaj .f~bry~a~ei nie mogli należności. 
URANI 

W wypadkach zgłoszenia budo
wy ochronnych urządzei: przed..y
gazowych przez finmy Lub instytu. 
cje ~tudzież osoby, lclóre oo tego 
nie zmuszone na zasaidzie obowią 
zująoeych przepisów, a czynią to 
z własnej woli, okól1nik zaleca cał 
kowite zwolnienie tego rodwju 
butiowli od opłat budowlanych z 
tyil:uł·u nadzoru i t. d. . _ I KETTIE GALLIAN prze&taww ks1ązeczek wypłat, 

Ceg elmana 2, tel. 107 .34 Pięść i serce, oowa.ga i tchórzostwo, występek i wielkoduszność... ··• --~~-----------------------· 
:-~~e!,i:t;n: !:~:~~e g~ ;~~ 2) L o ~ D JE. ł-F w r. gł. FREDD~ ~t:::~~~~~: Czytajcie i popierajcie ._prase socjalistyczną 

CAPITOL 
Nadprogram: Dodatki i kroniko.. 
Bilety ulgowe i bezpłatne nie wa

żne - aż do odwołania. 

Pełen czaru i 

„K 
kolorowy W ALT A DI,SNEY'A 

WN A 

~('RI„„ ... „„„„„„„ ..... 
R esztW po niebywale niskich cenach 

poleca dom sukna, Przejazd 36. 

Odbito w dirukami „Robotnik'", Waruawa, Wueaka 1. 




